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Bevin stwierdza w Izbie

współpraca polsko-brytyjska
jest obecnie o miele lepsza, niż przedtem 

lecz kwestionuje nadal
uchw ałę poczdam ską

L O N D Y N  (PAP-). —  W czwartek otw arto w Izbie Gmin 
dw udniowy debatę w sprawie polityki zagranicznej. Bevin zło* 
zd  .sprawoz^danie .0 przygotowaniach traktatu  pokojowego 
z Niemcami i poruszył przy tej sposobności różne zagadnienia 
m iędzynarodowe, związane z ta sprawa.

N ie należy zwlekać zbytnio z załatwieniem sprawy Niemiec, 
mówi, Bevin, gdyż Listopadowa konferencja londyńska powinna 
osiagsrgć o wiele bardziej zadowalające wyniki, aniżeli dotych
czasowe. Bevin sadzi, że konferencja ta będzie praw dopodobnie 
najdonioślejsza w dziejach świata.
  -------    JEDNOŚĆ EKONOMICZNA

R ę c e  p r e c z
o d  granic  
na Odrze I Nysie

B E R LIN  (P A P ). W gm achu O pery  
b e rliń sk ie j odbyła  się  akadem ia  po lska 
*  udzia łem  około 3.000 osób p rzyby
ły ch  ze w szystk ich  dz ie ln ic  B erlina 
o ra z  z  L ipska  i M s£debijrge. Na sce 
n ie  n a  tle  bla loczerw ojlych sz tan d aró w  
i  o rłów  polskich  w idn iał napis; „Ręce 
p recz  od granic P o lsk i na O drze, N y
sie  Łużyckiej i B a łty k u !"

P rzem ów ienia w ygłosili: konsul ge
n e ra ln y  R P w Niemczech ppu łk . M a
re c k i i zn any  pub licysta  O sm aóczyk.
Im ieniem  Polaków  zam ieszkałych  w 
Niem czech p o d k reślił cb. Led wodo w 
p rzew odniczący  K om itetu Po laków  w 
B erlin ie, chęć pow rotu do Polski,

Z ebran i uchw alili jednogłośnie rezo 
lucję , w k tó re j stw ierdzono  n ien a ru 
sza lność  Ziem O dzyskanych.

I POLITYCZNA NIEMIEC
Przy p o m in a jąc  przebieg k o n fe ren 

cji m oskiew skiej, Bevin ubolew ał, że 
podczas tej k o n fe ren c ji było tyle 
w zajem nych  zarzutów . O skarżano  m. 
in rząd b ry ty jsk i o za tru d n ian ie , a  na 
wet pro tegow anie  h itlerow ców . T y m 
czasem  oskarżen ia  te — jak  m ówi Be 
vin — okazały  się n iepraw dziw e.

Co do stanow iska  W. B rytanii w 
spraw ie  odszkodow ań — Bevin za 
znaczył, że W  B ry tan ia  zgodziła się 
na w prow adzenie w życie decyzji pocz
d a m s k i c h ,  a l e  w i ą ż e  i c h  r e a l i z a c j ę  z
urzeczyw istn ieniem  jedności ekono 
m icznej i zrów now ażeniem  gospodarki 
Niemiec. Sp raw a sp ła ty  odszkodow ań 
z b ieżącej p ro d u k c ji n iem ieck iej zale 
ży od m ożliw ie na jrych le jszego  roz 
w iązania niem ieckich problem ów  eko 
nom icznych.

W  spraw ie  po litycznej o rg an izac ji 
Niemiec, Bevin pow iedział: „M usim y 
zachow ać polityczną i ekonom iczną 
jedność  N iem iec w ^zasadniczych kw e
stiach , ale nie pow inniśm y d o p ro w a
dzić do zbytniego scen tra lizow an ia  
N iem iec lak , iż m ogłyby one  znowu

zagrozić naszem u bezpieczeństw u". Za d a tn ik  b ry ty jsk i nie pow inien pono- 
głów ny cel w stosunku  do N iem iec sić żadnych  dodatkow ych  ciężarów  i 
Bevin uważa zapobieżenie tem u, by Niemcy nie pow inny nigdy więcej siać 
Niemcy sta ły  się znowu państw em  po- się groźbą d la  pokoju  św iala. Co jię  
licyjnym . tyczy soc ja lizacji przem ysłu  n iem iec-

TRAKTAT CZTERECH MOCARSTW 1 k' Cg°  ~  Bevi"  " ’̂ pow iedzia ł się na
p ._ in • ■ j , ,  i rzecz zasady  publicznej w łasności nie-
Bevin ubolew a, ze me udało  się do- m ieckich p rzem ysłów  kllIczow ych.

tychczas osiągnąć porozum ien ia  w
spraw ie  tra k ta tu  czterech  m ocarstw . TRAKTAT ANGLO-RADZIECKI 
R ealizacja takiego tra k ta tu  m ogłaby W  spraw ie  rew izji tra k ta tu  anglo- 
zapew nić pokój E uropie  na p rz e c ią g ' radzieckiego, Bevin pow iedział: „Mauh 
stu leci. ! nadzie ję , że będziem y m ogli osiągnąć

W  spraw ie  Zagłębia R uhry  Bevin j porozum ien ie". Mówca podkreślił, że 
w yraził opinię, że o ddan ie  Zagłębia j więzy łączące W. B ry tan ię  ze Związ- 
R uhry  pod kon tro lę  czterech  m ocarstw  kiem Radzieckim  są  w  zasadzie obli- 
n ie da się zrealizow ać dopóki nie m a rczooe rów nież  na  o k res pokojow y, a

Słony Zjednoczone kupują pszenicę 
dla N iem iec

Churchill chce wprowadzić Niemców 
do rodziny europejskiej

L O N D Y N  (P A P ). — C hur
chill, przemawiając na zebraniu 
zw olenników  jego koncepcji tak 
zw. „Zjednoczonej Europy” do
m agał się niezwłocznego utw o
rzenia w Anglii organizacji, k tó 
ra by propagow ała tę koncepcję. 
Churchill wywodził, że „zjedno
czona E uropa” byłaby tworem  
regionalnym , przy czym N arody 
Z jednoczone zachowałyby „su
premację światową.” .

Co do Niemiec, Churchill o- 
znajm ił m. in., że dopiero w 
„zjednoczonej Europie” lego po
mysłu „niemiecki przemysł i ge
niusz niemiecki będą mogły zna
leźć pole do konstrukływ nei i 
pokojowej pracy”. Tego zda
niem, właśnie W ielka Brytania 

przy w spółpracy Francji —  
powinna wprowadzić znów „ra
sę germańska do rodziny euio- 
pejskiej”..

w yraźnej jedności ekonom icznej Nie 
iniec. Gdy na to m iast jedność  tak a  bę 
dzie osiągnięta, rząd  b ry ty jsk i zgodzi 
się na to, by kw estię  dysponow ania  
zasobam i Zagłębia R uhry o d d an o  kon 
tro li czterech  m ocarstw .

SPRAWA GRANICY POLSKO- 
NIEMIECKIEJ

Odnośnie spraw y granic zachodnich  
Polski — Bevin powiedział, że „w Mo
skwie zażądano przyjęcia tym czasowej 
granicy jako ostatecznej, pom im o fak
tu, że uzgodniono w Jałcie i potw ier
dzono w Poczdam ie, iż ostateczne  
w ytyczenie zachodniej granicy Polski 
powinno nastąpić w ostatecznym  trak
tacie pokojowym ". Itevin dodał, że dla 
niego „problem lej granicy jest o -  
tw arly, jednakże W. Brytania uważa, 
że Polsce należy się rekom pensata za 
ło , co  utraciła na W schodzie".

W ielka B ry tan ia  — m ów ił dalej 
Bevin — popiera  roszczenia fran c u 
skie w sto su n k u  do Zagłębia Saary.

FUZJA STREF OKUPACYJNYCH
F ak t, iż uk ład  Poczdam ski nie mógł 

być zrealizow any w M oskwie, tak 
jak  zam ierzano , sk łon ił W. B ry tan ię  
i Stany Z jednoczone do zaw arc ia  p o 
rozum ien ia  w spraw ie  fuz ji sw ych 
s tre f  o k u p acy jnych . Należy to  tra k to 
w ać ja k o  o p erac ję  ekonom iczną, k tó 
ra  — zdan iem  Bevina — leży w in- 
teren ie  nie ty lko  N iem iec lecz i F ran c ji 
oraz  pozostałych w yzw olonych tery  
loriów  Europy.

M inister poruszy ł z kolei obecną 
ciężką sy tu ac ję  żyw nościow ą w za 
chodnich  N iem czech i stw ierdził, że 
jeszcze w ciągu k ilku  m iesięcy należy  
oczekiw ać pow ażnych braków  aprow i 
zacyjnyeh. Kryzys ten  będzie jed n ak  
zapew ne przezw yciężony dzięki im 
portow i zboża. W. B ry tan ia  s ta ra  się 
w m iarę  sw ych m ożliw ości p rzyczynić  
się do odbudow y pokojow ych  N ie
m iec, ale pod dw om a w aru n k am i: po-

Ofensywa plutokracji przeciw Republice Włoskiej

Prawica chce wejść do rządu
obiecując W łochom  pożyczkę amerykańską...

R ZY M  (P A P ). —  Prezydent De N icola podjął narady w ce
lu  zlikwidowania kryzysu gabinetowego. K oła polityczne sadza, 
że  kryzys^ten może być najdłuższy i najtrudniejszy ze wszystkich,' 
jakie miały miejsce od chwili przywrócenia rządów demokratycz
nych we W łoszech. Prezydent odbył konferencje z byłymi pre
m ieram i: O rlando, N ittim , Bonomim i Parritm. Prezydenta od
wiedził również de Gasperi, po czym oświadczył, że nie ma chęci 
tworzyć naw ego rządu.

De Gasperi 
czy Saraqai ?

RZYM (PAP). W edług w iadom ości ze 
ź ró d eł po in fo rm ow anych , p rezyden t 
De Nicola, ma ju tro  zw rócić  się do 
de G asperi‘ego z p ropozycją  u tw o rze 
nia  nowego rządu . Przypuszcza się, że 
de G asperi zgodzi się na to dopiero  
w tedy, gdy n ie  zechcą tw orzyć rządu 
an i N itti, an i O rlando , ami też Saragat, 
k tó ry  —  w edług o sta tn ich  pogłosek — 
ma być rów nież upa trzo n y  jak o  k a n 
dy d a t na p rem iera . W  tym  w ypadku 
de G asperi zam ierza rzekom o pow o
łać  rząd  złożony z ch rześc ijańsk ich  
dem okra tów , kom unistów , socjalistów , 
przedstaw icie li socjalistycznego  o d ła 
m u  S arag ata , n iezależnych i być może, 
lew icow ych liberałów .

Mimo tego ośw iadczenia d e  G asperi, 
wielu obserw atorów  przypuszcza, że 
p rag n ąłb y  on n a d a l u tw orzyć t. zw. 
„ rząd  narodow y ‘ n a  szerok iej p o d sta 
wie, to znaczy  w ciągając  doń  praw icę, 
poniew aż .przypuszcza, że ty lk o  tak i 
rząd  m ógłby zdobyć zaufanie  w p a ń 
stw ach, od k tórych  W łochy mogą sp o 
dziew ać się pom ocy zagranicznej,

DZIW NY ZBIEG OK OLICZN OŚCI...
Jednocześn ie  ko ła  polityczne zwróci 

ły uw agę na znam ienny fakt, że kryzys 
zbiegł się  z w yjazdem  do W łooli m isji 
ze S tanów  Zjednoczonych, rep rezen tu 
jącej B ank Eksportow o-Im portow y. —  
W ioska p ra sa  dem okra tyczna, k ry ty k u  
je ostro  tendencje  rozszerzenia rządu

Na łam ach  d z ienn ika  „U n ita"  p rz y 
wódca kom unistyczny , T og lia tti stw ier 
dza, że obecny kryzys n iew ątpliw ie 
stanow i część rozległej o fensyw y  plu- 
to k raty czn ć j n a  pozycje dem okracji. 
Zaznacza, że b io rąc  za (>unkt w yjścia 
usta lony  już  daw niej w spólny p ro 
gram  3 s tronn ictw  m ożnaby jed n ak  
osiągnąć szybko porozum ienie.

P rasa  reak cy jn a  n ie  u k ry w a  swego 
zadow olenia z k ryzysu. O rgan qua- 
lu n ąu istó w  „Buen Senso" posuw a się 
aż do ośw iadczenia, że gdyby n ie  
fak t, iż kom uniści byli w sw oim  c za 
sie „na tyle o stro żn i" , że zastrzelili 
M ussoliniego — M ussolini byłby we
zw any do pow rotu , by „rządzić  k ra 
jem . k tóry  cho ru je  na k łó tn ie  trzech 
p a rtii" .

„Tem po" obiecuje W łochom  wielkie 
pożyczki ze Stanów  Zjednoczonych, o 
ile pow stan ie  rząd  „cen trow y" (to 
znaczy praw icow o - reak cy jsy ), k tó ry  
„nie bałby się n iepopu larności"  i igno 
row ałby opozycję, k tó re j przew odzą 
Togliatti i Nenni. W  um iarkow anych

nie tylko w spółpracę jaika m iała  m iej
sce w okresie  wojny.

N aw iązu jąc  do tra k ta tu  z F ran c ją , 
zaw artego w D unkierce  — Bevin pod
kreślił, że n ie  należy zapom inać, iż 
F ran c ja  tyle ucierp ia ła  od ag resji n ie
m ieckiej. Celem tra k ta tu  jest udzdele 
n ie F ran c ji pom ocy w razie ponow nej 
agresji n iem ieckiej. Mówca w yraził 
nadzieję, że faikt tein skłoni now e 
Niemcy do ob ran ia  w łaściw ego kursu  
i że będą one w iedziały, że nie mogą 
liczyć na bezkarność w razie  pogw ał
cenia traktatów '.

STOSUNKI POLSKO-BRYTYJSKIE
P o ru sza jąc  spraw ę stosunków  pol

sko-b ry ty jsk ich , Bevin ośw iadczył, że 
nie zm ienił sw ej polityki wobec P o l
ski, „Skoro  ty lko  — pow iedział — w i
działem  m ożliwość zbliżenia, byłem  
n a ty ch m iast gotów  odw zajem nić się. 
D latego w spółpraca po lsko-brytyjska 
jest obecnie o w icie lepsza niż p rzed 
tem ".

Bevin zw rócił uwagę na spraw ę 
Niemców przesied lonych  do Niemiec. 
P o d kreślił on, że zagęszczenie ludno
ści w Niem czech nie jest w skazane. 
N astępnie podał m ów ca cy fry , i lu s tru 
jące  rep a tr iac ję  Po laków  i w yraził 
p rzekonan ie , że rząd  polski obecnie 
m a w ięcej zrozum ienia dla polityki 
b ry ty jsk ie j w spraw ie  oddziałów  pol
skich, zn a jdu jących  się pod kon tro lą  
W . B rytanii.

W A S Z Y N G T O N  (PA P). —  
M inisterstwo rolnictw a kom uni
kuje, że rzą-d Stanów Zjednoczo
nych wznowił zakup pszenicy do 
10 m ilionów buszli „w celu ulże
nia krytycznej sytuacji żywno
ściowej w N iem czech” .

BERLIN (PAP). — Przedstaw icie l 
w ładz bry ty jsk ich  w Berlinie ośw iad 
czył, że 48 sta tk ó w  z ładunk iem  357 
tysięcy toin m ąki m a przybyć w dru 
giej połow ie m aja  do portów  n iem iec
kich. W  ciągu pierw szych 10 dni ma 
ja , p rzyby ło  już  80 tysięcy ton. Zda
niem  b ry ty jsk ieg o  zarządu  w ojskow e
go, co n a jm n ie j 450 tysięcy ton żyw 
ności trzeba im portow ać  w przeciągu 
najbliższych 3 m iesięcy, aby p rzezw y
ciężyć obecny kryzys.

HOOVER O SYTUACJI
N. JORK (PAP). — Były prezydent 

H erbert Hoover, który  o sta tn io  zło
żył T rum nnow i sp raw ozdan ie  z badań  
nad sy tuacją  żyw nościow ą w Niem 
czech, ośw iadczył, że n iem iecki k ry
zys żyw nościow y jest pow ażny, lecz 
ma ch a ra k te r  tym czasow y.

PODZIAŁ FABRYK WOJENNYCH
BERLIN (PAP). W p iątek  m a n a 

stąp ić  podział urządzeń  61 fab ryk  nie

m ieckich w strefie  b ry ty jsk ie j, p rze
znaczonych na sp ła tę  odszkodow ań. 
1/4 tych u rządzeń  o trzym a Związek 
R adziecki, a 3'4 — zachodnie  m o ca r
stw a. W śród fab ry k , zam ieszczonych 
na liście, zn a jd u je  się 41 zakładów  
lo tn iczych, jed n a  stocznia i fab ry k i 
zbrojeniow e.

Hiszpania usunięta
z Międzynarodowej 
Organizacji Lotnictwa

MONTREAL (SAP). Z grom adzeni# 
genera lne  M iędzynarodow ej O rganiza
cji L otnictw a Cywilnego uchw aliło  pO 
p raw kę do podstaw ow ej konw encji, n*  
mocy k tó rej H iszpania  faszystow ska 
została usun ię ta  z g ro n a  narodów , 
w chodzących w sk ład  te j o rgan izac ji.

P on ad to  Zgrom adzenie uchw aliło  
wniosek o  a filiow an iu  organ izac ji do 
ONZ.

Z trzydziestu  czterech państw , w cho 
dzących w skład  o rgan izac ji, 27 gło
sow ało  za w ykluczeniem  H iszpanii, 
trzy przeciw  w ykluczeniu.

I

Komisja badawcza
do spraw Palestyny

NOWY JO R K . — Na czw artkow ym  
posiedzeniu  Z grom adzenie G eneralne  
ONZ za tw ierdz iło  40 głosam i przy  13 
w strzym ujących  się  od głosow ania 
sikład Kom isji Badaw czej do 6praw  
P a lestyny . P rzy ję to  rów nież 45 g łosa
mi p rzeciw ko  7 i p rzy  jednym  w strzy 
m ującym  się in strukcje  d la  te j kom isji.

U chw alono jednom yślnie rezo lucję  
norw eską, w zyw ającą w szystk ie rz ąd y  
i narody , a zw łaszcza m ieszkańców  Pa 
lestyny, do pow strzym ania się  podczas 
aikoji ONZ od używ ania siły  i od 
wszelkich f r a k ó w ,  k tó re  m ogłyby z a 
szkodzić  przyszłem u rozw iązan iu  p ro 
blem u palestyńsk iego .

NOW Y JO R K . —  Po zebraniu  się 
G eneralnego  Zgrom adzenia ONZ sekre

tarz  generalny Trygve Lie ośw iadczył, 
że generalny  sek re ta rz  ONZ m a za
m iar w ydelegow ać sz tab  urzędników , 
złożony z 40 —  50 06ób pod  k iero 
wnictw em  jednego z zastępców  sek re 
tarza  generalnego do w spó łp racy  s  ko 
m isją badaw czą dla Palestyny .

K ierow nikiem  sz tabu  se k re ta ria tu  
ONZ może zostać de legat chiński Hoo, 
zastępca  sek re ta rza  generalnego do 
sp raw  pow iernictw a. P an u je  p rzek o n a 
nie, x że  T rygve Lie do łoży  w szelkich  
6 tarań , by zapew nić „n eu tra ln y "  sk ła d  
tego sztabu , ażeby un iknąć zarzu tów  
stronniczości, jak  to by ło  przy w yde
legow aniu kom isji śledczej n a  B ałka
ny.

Francja od czu w a  d o tk liw y  b rak

chleba,  m ię sa  i w in a
Zapas mqki w  Paryżu 
w ystarczy n a  cztery dni

Strajk
zaostrza się

we w spom nianym  k ierunku  w idząc w i kołach politycznych p rzew aża jednak  
nich dążność do  przypodoban ia  się pe-1 opin ia, że rządzenie  W łocham i, bez 
wmym zasobnym  finansowo czynnikom ! udziału  i tro n n ic tw  robotniczych, było- 
zagran icznym . by niem ożliw e.

PARYŻ (P A P ). W  odezw ie do w ie
śniaków  francuskich , aby do sta rcza li 
c a  rynek  pszenicę, p a rtia  kom unistycz
na p rzy p isu je  winę złe j sy tu ac ji „n ie
kom peten tnej ad m inistra  oj i rządow ej"  
o raz  stw ierdza , że S tany  Z jednoczone 
ek sp o rtu ją  do  Niemiec pszenicę, p o 
trzebną F rancji.

Odezwa kom unistów  w yraża rów nież 
opin ię, że „brak chleba może służyć 
jako  p re te k s t do wyw ołania n iezad o 
w olenia ludności, obalenia in sty tuc ji 
dem okratycznych  oraz zaatakow ania  
R epublik i".

StTajlk w w ielkich m łynach re jonu  
P a ry ża  rozszerzy ł się  i ob jął 59 z ogól 
nej liczby 113 m łynów . W wielu czę
ściach k ra ju  b rak  pszenicy spow odo
w ał d a lsze  obniżenie rac ji chleba.

PARYŻ. Według komentarza agencji France Presse, wszel
kie zagadnienia polityczne zeszły obecnie we Francji na drugi 
plan, wobec krytycznej sytuacj i żywnościowej. Niezwłocznego 
rozwiązania wymagają sprawy chleba, mięsa i wina.

Bardzo poważną komplikacją 
jest strajk robotników młynów. 
Jeśli kwestia ta nie zostanie na
tychmiast rozwiązana, może 
ona pociągnąć za sobą niezwy
kle poważne konsekwencje. 
Zapasy mąki dla rejonu Pary
ża wystarczą podobno zaledwie 
na 4 dni, podczas gdy normal
nie zapasy mąki na bezpośred-- 
nie spożycie powinny wystar
czać na 2 tygodnie.

Również sprawa mięsa ab
sorbuje bardzo uwagę rządu. 
Ramadier przyjął ostatnio de
legację rzeźników z Marsylii, 
gdzie od szeregu miesięcy mię
sa całkowicie zabrakło. W śro
dę premier odbył konferencję z 
15 prefektami departamentów, 
skąd nadchodzą zazwyczaj dos

tawy mięsa, następnie zaś prze
wodniczył komitetowi między
ministerialnemu, który bada za
gadnienia produkcji i dystry
bucji wina.

ROLNICZE DEPARTAMENTY 
ZASILĄ PARYŻ

Po konferencji z prefektami 
departamentów rolniczych Ra
madier polecił im zorganizowa
nie lokalnych komitetów zbiór
ki pszenicy. Prefekci zakomuni
kowali premierowi, że na pro
wincji da się jeszcze zebrać po
ważne zapasy pszenicy.

W Chateauvillain w pobliżu 
Dijon (Francja centralna) tłum, 
składający się z 1500 osób, zaa
takował dworzec kolejowy, ce
lem zatrzymania dwóch wago
nów naładowanych pszenicą. 
Demonstranci zatarasowali tor 
kolejowy pniami drzew, wła
mali się do jednego z wagonów 
i zawładnęli jego zawartość. 
Później jednak zgodzili się na 
zwrot zabranej pszenicy, gdy o- 
świadczono im, że racja chleba 
będzie utrzymana w dotychcza
sowej wysokości.

—  W Nankinie odbyły się burzli | 
we manifestacje studentów lewi
cowych przeciwko polityce rządu 
Czank-Kaj-Szeka.

— B. m inister propagandy Sło
wacji został skazany na 30 lat wię 
ziemia.

O rganizacjom  I Instytucjom , k tó re  przyczyn iły  się  i dopom ogły  m i do  
sprow adzen ia  i pochow ania m ęża m ego A n toniego B urkota w  W arsza
w ie, a w  szczególności C entralnem u K om itetow i W ykonaw czem u P P S , 
Zarządow i W arszaw sk iej Spółdzieln i M ieszkan iow ej, Z w iązkow i Z aw odo
w em u P racow n ik ów  P rzem ysłu  P o ligra ficzn ego  oraz prezesow i ob. M. 
N ow ickiem u i ob. W ład. S zczu ck iem u za serdeczne przem ów ienia  nafi 
m ogiłą  i tym  w szystk im , którzy ła sk a w ie  w z ię li udział w  pogrzeb ie g łę -  
bokie podziękow anie sk łada ion a .

i
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M oralność podatkotua
/"'v Kłosiliśmy wczoraj artykuł wstę- 

pny ministra skarbu tow. Kon
stantego Dąbrowskiego w sprawie 
moralności, a właściwie w  sprawie 
demoralizacji podatkowej. Tow. Dą
browski stwierdził, że wpływy poda
tkowe nie są takie, Jakie powinny 
byłyby być, gdyby wszyscy podatni
cy s  sektora prywatnego ujawnili 
swe prawdziwe dochody i obroty. 
Jednocześnie tow. minister zapowie
dział konsekwentną walkę z demora
lizacją podatkową.

Jest rzeczą powszechnie wiadomą, 
1* w okresie powojennym, gdy ro
botnicy I pracownicy robią heroiczne 
wysiłki, by odbudować przemysł, ad
ministrację, szkolnictwo itd.— i  zw. 
„lumpenburźuazja" dorabia się mi
lionowych majątków, co jej nie prze
szkadza narzekać na „ciężkie" czasy. 
Knajpiarze 1 spekulanci, waluciarze 
I szabrownicy, a niestety także część 
kupców i przemysłowców wykorzy
stuje uprawnienia „inicjatywy pry
watnej", by osiągnąć poziom życiowy, 
przekraczający wielokrotnie stopę u- 
czeiwle pracującego robotnika lub 
Inteligenta.

Dzieje się tak w znacznej mierze 
dzięki — nazwijmy rzecz po Imie
niu — oszustwom podatkowym tych 
warstw społecznych. Ukrywanie rze- 
mywistych dochodów, uchylanie się 
®d płacenia podatków — staje się de 
wizą pewnej części przedstawicieli 
1  zw. „inicjatywy prywatnej".

Nieubłagana walka a tego rodzaju 
Skradaniem Skarbu Państwa, z okra
daniem całego społeczeństwa Jest za
daniem nie tylko Ministerstwa Skar 
bu i urzędów podatkowych, lecz w ia
lnie całego społeczeństwa, a przede 
waaystkim najbardziej iwiata pracy.

Uslaiufli an iprobotn lcze 
w  U S A *

„Zastąpm y brak  ufności
prawdziwym braterstwem1'

Minister Masaryk 
o  stosunkach polsko-czeskich

PRAGA { PAP). — Na posiedzeniu parlamentu czechosło
wackiego, podeżas debaty nad sprawą ratyfikacji paktu przyjaźni 
i wzajemnej pomocy z Polską, wygłosił przemówienie minister 
spraw zagranicznych T. Masaryk (początek przemówienia poda
liśmy we wczorajszym „Robotniku").

Przechodząc do omawiani* zagad
nień terytorialnych, min. M asaryk po
wiedział: — „Protokół umowy mówi, 
że problemy te rozwiążemy w ciągu 
dwóch lat na drodze wzajemnego po
rozumienia. Istniały dwie możliwości 
rozw iązania tych zagadnień: bądź na
przód rozwiązać te kwestie i dopiero 
potem zawrzeć umowę sojuszniczą z 
Polską — bądź też najpierw  zawrzeć 
umowę, a następnie rozwiązać proble
my te w nowej przyjacielskiej atm o
sferze. W ybraliśm y tę drugą drogę, u- 
ważając ją  za przystępniejszą.

Dodatkowy protokół do umowy zo
bowiązuje obydwie strony, w ustępie, 
dotyczącym kwest# terytorialnych, 
aby rozwiązały je w drodze w zaje
m nej umowy — to znaczy, aby <jby- 
dwie strony zerwały definitywnie z 
przeszłością, tak bardzo niekorzystną 
dla naszych państw. Logicznym na-

Frankfurt stolicą
s t re f  zachodnich

BERLIN (PAP). — Podano 
urzędowo do wiadomości, żc  w 
wyniku rozmów przeprowadzo
nych między amerykańskimi i 
brytyjskimi władzami okupacyj
nymi wszystkie urzędy, kńife 
działalnością swą obejmować bę
dą obie strefy zostaną przenie
sione do Frankfurtu.

— S enat S tanów  Zjednoczonych 
zatw ierdził nom inację G rifffea na 
stanow isko am basadora w  W arsza
wie.

Obrady nad rozwojem portu w Szczecinie 
Tow. min. Rapacki na wybrzeżu

O*nów Zjednoczonych pracuje nad 
tokatem nowej ustawy, znającej ogra 
nieayć prawa robotnicze. Niespodzie
wanie Senat amerykański okazał się 
bardziej postępowy niż Izba Repre
zentantów i złagodził najbardziej 
drastyczne przepisy ustawy. Obecnie 
projekt znajduje się w stadium uzgad 
niania między obu izbami parlamen
tu, a następnie prezydent Truman 
zdecyduje, czy nie zechce skorzystać 
« przslugującego mu prawa veto.

Możliwe Jest jednak, ie  Jeśli na
wet Truman założy veto, próbując w 
ten sposób odzyskać utraconą popular 
ność wród amerykańskich robotni
ków — reakcyjna większość parla
mentu zgromadzi Z Z głosów, by prze 
kreślić veto prezydenta.

Drakońskie przepisy projektowa
nej ustawy antyrobotniczej, które 
chyba wkrótce staną się prawem o- 
bowlązującym, zmuszą związki za
wodowe Stanów Zjednoczonych do 
walki w obronie praw robotniczych. 
Może zmusi to z kolei same związki 
(CIO I AFL) do połączenia się, celem  
zjednoczenia sił proletariatu amery
kańskiego. Może wreszcie skłoni to 
robotników USA do większej aktyw
ności politycznej i wykaże im bez
nadziejność walki gospodarczej bez 
Jednoczesnego sformułowania postu
latów politycznych.

SZCZECIN. Dnia 15 hiajn przybył 
do Szczecina m inister Żeglugi I Han
dlu Zagranicznego Adam Rapacki 
w ras z wiceministrem Kazimierzem 
Prtrusewtczem  craz wiceministrem 
Przem ysłu i Handlu ob. Salccwlczem. 
Ministrom towarzyszy wielu wyższych 
urzędników s WarszaWy.

W Urzędzie Morskim odbyła się 
wstępna konferencja dająca naświe
tlenie możliwości przeładunku w 
■porcie szczecińskim, a poświęcona za
gadnieniem

Jenla poszczególnych nadbrzeży se 
szczególnym uwzględnieniem spraw 
kom unikacyjnych.

stępstwem tej nowej koncepcji jest 
wzajemne zobowiązanie się obu rzą
dów do zagw arantow ania Czechom i 
Słowakom w Polsce — i odwrotnie 
Polakom w Czechosłowacji — możli
wości rozwoju narodowościowego, po
litycznego, kulturalnego i gospodar 
czego w ram ach obowlązujego usta
wodawstwa.

Według wypowiedzi polskiego m ini
stra spraw zagranicznych w Sejmie 
polskim, wydane zostały już w Polsce 
odpowiednie zarządzenia w tym kie
runku , aby Czesi i Słowacy w Polsce 
odczuli korzystne następstw a umowy 
o przyjaźni i wyniki zobowiązań za
wartych w protokóle dodatkowym.

Nareszcie wkroczyły obydwa nasze 
narody na nową drogę. 7. radością 
mogę stwierdzić, że rokowania mię
dzy obydwoma rządam i postępują na
przód. U obydwu stron istnieją blizny 
drobne i większe, ale proszę Was 
usilnie i proszę obydwa nasze naro 
dy- przestańm y je sobie -wzajemnie 
pokazywać.

Nasza wspólna granica jest długa. 
Jest rzeczą potrzebną, abyśmy się 
nauczyli żyć, tak jak żyć powinni b ra 
cia Nie czynie tu ta j wymówek ani 
jednej, ani drugiej stronie, ale jeżeli 
wykonać mamy to wszystko, co posta
nowiliśmy, musimy wszystkiego nau 
czyć się we wzajemnych kontaktach, 
myśleć trochę inaczej, Inaczej postę
pować, zastąpić wspomnienia zaufa
niem, a brak  ufności prawdziwym bra 
terstwem. Nie jest to zadanie łatwe, 
ale konieczne i piękne. Uczynię wszy
stko, co jest i będzie w m ojej mocy, 
aby powiodło nam  aię nasze dzieło".

Delegacja prawników polskich
opuściła Londyn

LONDYN (PAP). Ambasador RP w Chaijna 
Londynie Michałowski wydał przyję
cie pożegnalne dla delegacji prawni
ków polskich. Wśród angielskich go
ści, którzy byli obecni na przyjęciu, 
znajdowali aię Sbawcroes, prezydent 
eąd-u apelacyjnego lord Green, przewo
dniczący londyńskiej Izby Adwokatów 
Murray i Inni wybitni przedstawiciele 
angielskiego świata prawniczego i po
litycznego.

Po przemówieniach amb. Michałow
skiego, lorda Greena i wiceministra

zabrał głos min. Sbawcroes,
oświadczając m. in.s „Z zadowoleniem 
należy powitać fakt, ża prawnicy bry
tyjscy mieli możność zaprzyjażnienśr, 
się x prawnikami polskimi. Rząd bry
tyjski dąży do współpracy s  narodami 
Europy Środkowej 1 Wschodni*). Zda
ję sobie sprawę r tego., i*  są jeezca* 
pewne trudne zagadnienia, które nale
ży załatwić. Mówca wyraził przekona ■ 
nie, że sprawa żołnierzy polskich goats 
nie rozwiązana w sposób Badowslają-
c y .

Łódzcy robotnicy 
w akcji przeciwko spekulantom

O kręgow a K om isja Zw. Zaw. w  
Łodzi, w  porozum ieniu z Kom isją 
Specjalną w  Łodzi, p rzystąp iła  do 
zorganizow ania apara tu , k tó ry  w

Za spekulację 
- obóz

Na tereniet Pomorza organy władz, 
wspólnie z czynnikiem społecznym, 
przystąpiły do energicznej w alki z li
chwą i spekulacją. Na polecenie dele
gatury Komisji Specjalnej w Byd
goszczy funkcjonaTiusze M. O. prze
prowadzili kontrolę sklepów spożyw
czych.

W wyniku akcji do delegatury Ko
misji Specjalnej doprowadzono kilka
dziesiąt osób, podejrzanych o lichwę 
i spekulację.

Pisarze czechosłowaccy przybyli do Polski
Serdecznie witani na granicy w Katowicach i Krakowie
ZEBRZYDOWICE. O godz. 8-ej -min. 

15 przybył na dworzec graniczny 
dotychczasowego uzbro- ' Zebrzydowicach pociąg wiozący gości
  -  — ------      I czechosłowackich w osobach: znanej

powieściopisarki Marii Pujm anovy, 
wybitnego poety I publicysty Francisz
ka  Hałasa, prezesa Zw. Lit. Czechosło
wacji, poety i krytyka słowackiego dr. 
Paw ia Buoczaka, powieścloplsarza 1 
Rudnia ftrtana , poety I publicysty, d r 
dziennikarza A. C. Nera oraz powie- 
ściopisarza i scenarzysty filmowego 
Vaclava Rezacn, wiceprezesa Zw. Lit. 
w Czechosłowacji.

Gości czechosłowackich powitali 
serdecznie na granicy polsko-czecho- 
Słowackicj: Jerzy Zagórski imiemem 
Zarządu Głównego Zw. Zawodowego 
Literatów Polskich, delegaci M inister
stwa Kultury v Sztuki dr. Brzeziński z 
ram ienia Biura W spółpracy Kult. z 
Zagranicą i naczelnik Sierzputowski z 
ram ienia D epartam entu L iteratury o- 
Taz  radca Duba z Min. Spraw Zag.

Przybyłym przedstawicielom piś
miennictwa czechosłowackiego wręozo 
no naręcza kwiatów od Ministra Kul
tury  i Sztuki oraz od Zarządłi Głów
nego ZZLP. Po krótkim  postoju po
ciąg udał się w dalszą drogę do Ka
towic.

Nadeszły
urządzenia szpitalne

GDYNIA. Do portu w Gdyni nad
szedł angielski statek „Richard Bor- 
chard", przywożąc m. . Łn. znaczny 
transport urządzeń szpitalnych. Część 
tranaportu'wtainow] drobnica technicz
na i aprow izacyjna wagi łącznej — 
ponad 610 ton.

Pożar magazynu
koło Szczecina

W nocy z 13 aa 14 m aja na wschód 
niim brzegu Odry, tuż przy drewnia
nym moście kolejowym, łączącym 
Szczecin z zapleczem kraju , w  m aga
zynie i równocześnie pomieszczeniu 
dla dozorcy mostowego wybuchł po
żar, który szybko objął cały magazyn, 
pow odując wybuch, znajdujących się 
tam butli tlenowych.

Dzięki natychm iastowej akcji rato
wniczej ze strony funkcjonariuszy 
Sok i WBW oraz straży ogniowej 
m iasta most ocalał.

358 osób w 18 autobusach
Nielegalny transport za granicę

zorganizowany przez S tefana  Rybickiego
W drugim dniu procesu Stefana Ry

bickiego i towarzyszy w dalszym ciągu 
zeznawał główny oskarżony. Opowia
dał on o przygotowaniach, jakie czynił 
do piątego nielegalnego tran*portu lu
dzi z Polsku

Transport ten miał objąć 350 osób 
W czasie swego pobytu w Norym

berdze poznał w hotelu u pik. Mazur
kiewicza — hr. Adama Potockiego, 
który zaproponował mu przywiezienie 
S kraju znacznej ilości dzieł sztuki, 
zdeponowanych w jednym z  klaszto
rów podkrakowskich. Oskarżony twier 
dw. ii  zapytał płk Barabasa o zezwo
lenie na podjęcię się tego zadania. 
Gdy zwierzchnik jego nie zgłosił ża
dnych zastrzeżeń, Rybicki chętni* przy 
•taił na propozycje Potockiego. 3.000 
dolarów, których w żaden sposób ni* 

nazwać wynagrodzeniem, tylko 
•ostały ■Łożone w Głównej 
USA.

Następni* Rybicki ems wA* ■ n e g ł-
iowo wszystkie przygotowania do tran 
żportu. Głównym jego pomocnikiem 
łiył tym razem hr Boiński. Wywiezie- 
’flłe zbiorów Potockich nie doszło w 
tym transporcie do 6kutiku, ponieważ 
Andrzej Potocki domagał aię, aby 
ssraz ze zbiorami pojechaili dwaj jego 
konwojenci. Przy okazji oskarżony 
podkreśl*, id jego zasługą jest, ie  
zbiory Potockich w ogóle zostały ura
towane. ponieważ w razie ich ujawnie
nia miały być spalone.

W tym transporcie ponadto wywiózł 
dwie okrzvnt* kryształów, będące wła- 
afióócią prezesa PCK w Grenoble, a 
pRoohowywane w jednej z ambasad

Gdy wszystko już było gotowe, Ry- 
Wckt wynajął 18 autobusów, opłaca- 
fąc każdy z nich po 40.000 zł., zała- 

358 oeób i wyjechał z rdnd

Mwstk
Kwater

spod krakowskich Sukiennic w kie
runku granicy.

W transporcie znajdowało się —- 
według twierdzenia Rybickiego — 90 
proc. kobiet, żon oficerów polskich, 
przebywających za granicą.

Zaraz po przybyciu do Frankfurtu 
nad Menem, Rybicki odbył następną 
odprawę, której tematem była znowu 
podróż do Polski. Tym razem prze
wieźć miał 1.300 oeób i dzieła sztuki 
Potockich. Następny transport miał 
składać się z 80 samochodów.

Do organizowania tego wielkiego 
transportu oskarżony zaangażował, za 
pośrednictwem hr. Bnińskiego, Kazi
mierza Ba-jera, który zajął się sorto
waniem 1.500 listów, przywiezionych z 
zagranicy przez Rybickiego, wymianą 
na .czarnym rynku" waluty zagran ia  
n*j sa  złote. 20 łączniczek rozwoził* 
w różne strony kraju korespondencją, 
pcBewxxcllo fo to g ra f ie  kandydatów M  
wyjawi i aawtadaaałało lek # termha1* 
wyjazd*.

Rybicki wyjaśnia, Iż płk. Baraba*
wydał hkólniik do misji wojskowej b. 
rządu londyńskiego, w którym komu
nikował, że istnieje możliwość przy
wiezienia z Polski ton zasłużonych ofi 
cerów polskich. Okólnik ten poszedł 
do sztabu gen. Andersa w Ankoni* i 
innych jednostek polskich, rozlokowa
nych poza krajem. Petenci zgłaszali 
swoje wnioski i wpłacali odpowiednie 
kwoty pieniężne na koszta podróży.

Następnie Rybicki wyjaśnia, iż z 
500 osób-kandydatów na wyjazd za gra 
nicę, wszyscy zostali przez władze bez 
pieczeńetwa w przeciągu 24 godzin 
zwolnieni z aresztu.W więzieniu pozo
stali tylko ci, którzy zdaniem władz 
bezpieczeństwa pomagali Rybickiemu 
w organizowaniu transportów.

W piątek dalszy ciąg

KATOWICE (PAP). Serdeczne przy
jęcie zgotowała przybyłym do Polski 
gościom czechosłowackim stolica wo
jewództwa śl.-dąbr., Katowice. Na pe
ronie dw orca katowickiego witali go
ści przedstawiciele Związku Zawodo
wego Literatów Polskich z prezesem 
Oddz. Śląskiego Zdzisławem H ierow  
skim, delegacja Tow. Przyjaźni Pol
sko-Czechosłowackiej z prezesem dr, 
Krahlem, przedstawiciele Woj. W y
działu .Kultury 1 Sztuki, dyrektor In
stytutu Śląskiego i przewodniczący 
woj. Rady K ultury d r R. Lutm an oraz 
dzienmitkarze. Przybył również z W ar
szawy attache kulturalny ambasady, 
czechosłowackiej w W arszawie dr. 
Józef Sedivy. Krakowski świat lite
racki reprezentow ali: prezes ZZLP 
Stefan Otwinowski oraz Jerzy Andrze
jewski.

W salach reprezentacyjnych Urzędu 
Wojewódzkiego odbyło się przyjęcie 
w czasie którego po powitaniach wy
głoszonych przez wicewojewodę Ziont 
ka i Jerzego Andrzejewskiego zabrał 
głos imieniem przybyłych gości Vac
lav Rezac, wiceprezes Związku L itera
tów Czechosłowacji, dziękując w g O T ą-

cych słowach za serdeczne powitania 
na ziemi polskiej.

„Przyjechaliśmy do W ai — mówił 
p. Rezac — aby pokłoniić się Polsce, 
klóra cierpiała w czasie wojny, pokło
nić się Polsce bohaterskiej i Polsce 
pracującej. Przyjechaliśm y obejrzeć 
Waszą pracę, przywożąc pozdrowie
nia od całego narodu czechosłowac
kiego. Przybyliśmy na polską ziemię 
nie tylko jako  literaci, ale jako lu
dzie, którzy chcą posłuchać bijącego 
serca W aszej ziemi, bohaterskiego ser
ca Waszego narodu.*1

Zabrał następnie głos przedstawiciel 
pisarzy słowackich p. Rudo] Brian, 
który wskazał na żywą współpracę li
teratów polskich i słowackich. Jako 
ostatni wygłosił przemówienie prezes 
Związku Zawodowego Literatów Pol
skich w Katowicach, Zdz. Hierowski, 
w yrażając życzenie, aby po wizycie 
gości czechosłowackich, którzy w po
łowie czerwca zatrzym ają się na dłu
żej w Katowicach, Ziemia Śląska sta
ła się pomostem łączącym we wza
jem nej współpracy narody czeski, 
słowacki i polski.

Z Katowic goście udali się do Kra
kowa.

nych słowach wybitna literatka l po
etka czeska Pujm anova.

W godzinach popołudniowych goś
cie czescy zwiedzili zamek królewski 
na Wawelu.

Wycieczka porost a nie w Krakowie 
przez 3 dtni. •

zdecydowany sposób położyłby kre# 
paskarstw u  i spekulacji.

Jednocześnie OK ZZ, zgodnie «- 
chw ałą podjętą  przez KC ZZ w tej 
spraw ie, zw raca się w Imieniu aur 
ganizow anych robotników ekręgu  
łódzkiego z apelem  do R ządu R. P. 
I w ładz ustaw odaw czych o Jak naj 
szybsze wydanie surowych praepć- 
sów.

Rozwój TPZ
na Śląsku

W K atow icach odbył alg 
zjazd delegatów  oddziałów Towa
rzystw a Przyjació ł Żołnierza o k rę 
gu śląsko-dąbrowskiego.

Pretzes okręgu  ilącko-dąbroiwaki* 
go płk. W esołowski złożył *pr*.- 
wozdamie z dotychczasowej drlrilŁ 
noścl Tow arzysw a na Śląsku.

W artość sam ych darów  1 
rozdanych w śród żołnierzy, 
się kw otą 2 1 pół miliona zł.

W roku sprawozdawczym  
m ontow ano własnym  wysHfctam 
piękny Dom Żołnierza w  Katów# 
cach.

Tow arzystw o zapoczątkow ało rów  
nież bardzo pożyteczną akcję ra
dio f oni zer, van ta koszar wojskowych. 
Jako  pierw sze zradlotfontoowano k* 
szary  w  Chorzowie.

KRAKÓW, W Krakowie powitali li
teratów  czechosłowackich krótkim
przemówieniem: konsul czechosłowac 
ki Wesoły oraz przedstawiciel Tow. 
Przyjaźni Polsko - Czechosłowackiej 
prof. Romaniszyn. Na przemówienie 
powitalne odpowiedziała w serdecz-

Przywrócenie strefy wolnocłowej
ożywi Gdynię i handel  zagran iczny

O statn io  rozw ażana je s t sp raw a 
utw orzenia, w zględnie przyw rócenia 
w porcie gdyńskim  stre fy  wolnocło
wej. S tre fa  ta  została  założona w 
Gdyni w  1934 r. i w ażną ro lę ode
g ra ła  w rozw oju jedynego w tym  
czasie po rtu  w  Polsce. Po zajęciu 
Gdyni w  1939 r. N iem cy, znieśli 
w olną s tre fę  i urządzili częściowo 
n a  jej terenie stocznię, k tó ra  dziś 
p racu je jako  stocznia N r. 13.

Przyw rócenie w olnej s tre fy  przy
czyniłoby się w  w ybitnym  stopniu 
do ożyw ienia Gdyni i handlu  za g ra 
nicznego.

W olna s tre fa  Jest to  bowiem te
ren  wydzielony z g ran ic  państw a, 
do k tó rego  m ożna wwozić i z k tó 
rego  m ożna wywozić wszelkiego 
rodzaju  tow ary  bez żadnych prze
szkód i form alności celnych. D la
tego też w  wolnych s tre fach  pow
s ta ją  m agazyny wolnocłowe, w k tó  
rych  tow ary  zagraniczne m ogą 
być sk ładane n a  dowolny okres

czasu, poddaw ane uszlachetniają
cym przeróbkom , po czym w yw ożo
ne w stan ie  uszlachetnionym  po
nownie za morze. W stre fach  wol
nocłowych grom adzone są wreszcie 
zapasy różnych artyku łów  spożyw
czych, sprow adzanych z zagranicy, 
a  przeznaczonych do zaopatrywa
n ia  sta tków  m orskich. Artykuły t*
0 charak te rze  specjalnym , zazwy
czaj w k ra ju  nleprodukowame, nad
chodząc z zagranicy , nie są wpro
wadzane do obszaru  celnego dane
go państw a 1 wychodzą następni* 
bez żadnych przeszkód ponowni* 
za granicę, w  danym  w ypadku na 
s ta tk i m orskie, k tó re  poza obrębem  
wód te ry to ria lnych  korzystają a 
wszelkich swobód celnych.

Przyw rócenie w  porcie gdyńskim  
stre fy  wolnocłowej będzie m iał*  
duży wpływ n a  atrakcy jność  portu
1 jego siłę m agnetyczną w  zakreśl* 
handlu  m orskiego.

Trzeci dzień mistrzostw w Dublinie
Porażki Antkiewicza, Chychty i Kolczyńskiego

Morderca
i zdrajca
przed sądem  w Chorzowie

W sali Contr. Domu Hutniika, w 
Chorzowie odbyły się w trybie do
raźnym rozpraw a przeciwko Pawło
wi Paslernackieimu.

Wymieniony dopuścił się podwój
nego morderstwa na osobach żołnie
rzy W. P. pułku chorzowskiego.

W 1942 roku Pasternacki wstąpił, 
jaiko ochotnik do wojska niemieckie
go. Po zakończeniu działań w ojen
nych, przedostał się do obozu wojsk 
Andersa, skąd w 1946 roku wrócił do 
Polski. Naslępnie w kraju dał się po
znać kilkunastom a napadam i i po
dwójnym morderstwem.

Sąd skazał go n» karę śmierci.

DUBLIN. — Trzeci dziień pięściar
skich mistrzostw Europy w Dublinie, 
był bardzo niepomyślny dla naszych 
pięściarzy. Antkiewicx przegrał bar
dzo nieznacznie, a nawet według opi
nii niektórych fachowców — niezasłu- 
ienie ze Szwedem Kreugerem; w w. 
lekkiej Chychła przegrał z dobrym 
Duńczykiem Wadem na punkty. Duń
czyk doskonale operował „lewą", na 
co Chychła dziwnie nie mógł znaleźć 
sposobu. Najbardziej przykrą niespo
dzianką była porażka przez k. o., już 
w I rundzie, odniesiona przez Kolczyń 
skiego. Przegrał on z bardzo szybkim 
i obdarzonym mocnym ciosem Francu
zem Eeoudi*

Wyniki pozostałych walk były 
stępuj ąoe: 

w. musza! Bednał (Węgry) wypunk
tował Bergu*** (Fr.j, Van Goeten (Ho 
landie) wygrał na punkty * Barnesea 
(Irlandia), przez dyskwalifikacją tego 
ostatniego: Majdloch (Czechosłowa
cja) wypunktował Dikey‘a (Belgia); 
Murpby (Anglia) .wygrał na punkty z 
Berghainsenem (Norwegia); Clinton 
(Szkocja) zwyciężył na punkty Panca- 
niego (Włochy);

w. średnia: Schubert (Holandia) wy 
grał przez techniczny k. o. w II run
dzie z  Bairem (Sdkocja); Thom (An
glia) pokonał na punkty Fomtaną (Wło 
chy); Torma (Czechosłowacja) w pięk
nym stylu zwyciężył na punkty Pappa 
(Węgry).'Torma uważany jest obecnie 
za najpoważniejszego przeciwnika do 
tytułu mistrzowskiego;

w. kogucia: Dwyer (Szkocja) wypun 
ktował Metndena (Hiszpania); Ahllns 
(Szwecja) wygrał na punkty z Van 
Der Meulenem (Holandia). Szwed bar

dzo ładnie wyprowadzał swoje ciosy; 
Bogacs (Węgry) wygrał na punkty z 
Connellem (Irlandia); Sanderson (An
glia) wypunktował Halita (Turcja), po 
gromcę Grzywocza;

w. piórkowa: Maguire (Irlandia)
zwyciężył na punkty Taylora (Szko
cja); Van Dyn (Belgia) wygrał na pun 
kty x  Inanem (Turcja); Feher (Wę
gry) wygrał przez techniczny k. o. w

II rundzie z Heselsem (Holandia);
w. lekka: Visors (Belgia) wygrał na 

punkty z Vognorice (Węgry); Baour 
(Francja) zwyciężył na punkty Remie 
(Holandia); Frith (Szkocja) wygrał * 
Mac Cula (Irlandia) przez tncbuica 
ne k. o. w II rundzie;

w. półciężka: Guentemeyer (Holan
dia) zwyciężył na punkty Kapockai 
(Węgry).

0 puchar Ziem Odzyskanych
Śląsk  D o l n y - Ś l ą s k  Opolski 5:2 (4:1)

W czwartek nastąpiło we Wrocła
wiu uroczyste otwarcie rozgrywek pił- 
kaaekick e  puchar Ziem Odzyskanych 
ufundowany przez wicepremiera i mi
nistra Ziem Odzyskanych tow. Włady
sława Gomułką.

Pierwsze spotkani* o ten puchar «*■ 
zagrały wczoraj reprezentacje Sląek® 
Opolskiego i Śląska Dolnego. Mecz aa- 
kończył się wynikiem (4:1). Wfc 
daów. 10.000.

(Dalsey ciąg eporta ■* Sto. 4)

JU Ż  W K R Ó T C E ! ! !
M Ł O D O ŚĆ  
T O M A S Z A  
E D I S O N A

W łasność MOTION PICTME E M H T  m i n  (IfO PE H S). E lsp l.: FUM POLSKI

PIERWSZY F I L M  
NOWE) PRODUKCJI 
AMERYKAŃSKIE!
Reżyser NOR Al AN TAUROG 
W roli gł. MICKEY ROONEY

W ytwórnia:
METRO GOLDWYN MAYER



Sir. 3

Odsłonięcie sztandaru PPS 
w Wałczu, na Pomorzu Zachodnim

Uwaga maturzyści I
Teiminy i warunki egzaminu dojrzałości

Likwidacja szkół 
o ustroju semestralnym

W  dniu JO kwietniu br. przed loka- 
Sem Powiatowego Komitetu PPS. w 
W alem  zebrał się kilku tysięczny 
Shim członków i sym patyków PPS.
W szyscy przybyli tu na wielką uroczy 
stość pepesowską powiatu Wałcz, na 
odsłonięci* i uroczyste wręczenie 
sztandaru  Powiatowemu Komitetowi 
P. P. S.

Uroczystość rozpoczęła się o godz.

Przewodniczący tow. Mącińskl w 
fcbieniu Powiatowego Komitetu powi
ta ł delegata WK PPS,, przedstawi- 
«ieli Partii politycznych. Samopomocy 
Chłopskiej,, Związków Zawodowych i 
Cechów, po czym tow. Brożek III se
k re tarz  WK PPS dokonał odsłonięcia 
sztandaru , wręczając go chorążemu.

W momencie odsłonięcia sztandaru,
P rkiestra odegrała „Czerwony Sztan- W Wodociągach i Kanalizacji 
d a r“ . Następnie odśpiewano Rotę. Na 
sakończenie odbyła się defilada. Przed 
Hrybuną przem aszerowało około 4.000 
członków P artii z nowoodsłoniętym 
sztandarem  na czele. W defiladzie 
oprócz członków PPS i TUR wzięło 
udział Koło Stronnictwa Ludowego,

Związek Samopomocy Chłopskiej oraz 
Haroerstwo. Na specjalne wyróżnie
nie zasługiwały pięknie udekorowane 
wozy z umieszczonymi na nich emble 
m atam i zawodów: (Metalowcy unzą- 
dzili na platform ie w arsztat m echw i- l o t n y m  w Wamza-
czny, rzeżnicy — w arsztat m asarski, w e'

Zbliża się okres matur. Dla poin
formowani* wszystkich, kandydatów
do egzaminu dojrzałości, podajem y 
następujące terminy i kategorie egza
minów m aturalnych obowiązujące

Samopomoc Chłopska — traktory , Spo 
żywcy — wystawę wyrobów spożyw- 
czych, piekarze — pięknie wykonany 
wiatrak), ■
Defilada odbyła się wśród enluzja- 
zmh licznie zebranych widzów, two
rząc potężną żywiołową manifestację.

Uroczystość zakończono akadem ią 
w sali miejscowego kina.

100(T-ny członek PPS

Komunikat PKPPS
Dnia 18 maja br. o  godz. 10, odbę

dzie się Zjazd Gospodarczy Powiatu 
W arszawskiego, przy ulicy Śnieżnej 
Nr. 4.

Stawiennictwo obowiązkowe dla: 
Dyrektorów, Kierowników i Rad Za
kładowych.

WK PPS wprowadza
dział porad prawnych

W ojew ódzki K o m ite t PiPS W arsza 
w a  p o d a je  do  w iadom ośc i w szy st
k im  członkom  P o lsk ie j P a r t i i  So
c ja lis ty czn e j, że p o rad  p raw n y ch  u- 
d z ie lać  będzie a d w o k a t to w . W ła 
d y s ła w  S ie ro szew sk i w  lo ka lu  par
ty jn y m  — w  śro d y  od godz. 16 
d o  17, o raz w  lo ka lu  w ła sn y m  — 
w  pon iedzia łk i, w to rk i , c zw a r tk i i 
p ią tk i  od godz. 16 do 17 w y 
łą czn ie  za  sk ie ro w a n iem  W ojew ódz  
k ie g o  K o m ite tu  PPS.

Komunikat KC OMTUR
do Komitetów Wojewódzkich

W  dniach 19 i 20-go maja 1947 r. 
(p o n ie d z ia łe k , wtorek), odbędzie się w 
Komitecie Centralnym OM TUR od
praw a Przewodniczących i Sekretarzy 
Komitetów Wojewódzkich.

Przewodniczący przyjeżdżają na bez 
jplażny bilet roczny. Sekretarz otrzy
m uje zwrot kosztów podróży.

Zebrania Dzielnic i Kil
MIELNICA MOKOTÓW

Dniu 16 hm. (piątek) o godz. 17 w 
lokalu Dzielnicy przy ul. Chocimskiej 
Nr, 4 nastąpi zakończenie szkoły par
ty jnej n  stopnia. Obecność wszystkich 
słuchaczy obowiązków*

W  dn iu  16 m aia  rb . (p iątek) odbędą ale 
see b ran ia  członków i sym patyków  P P S . w 
naatepu jacych  Dzielnicach:

Dzielnica Grochów, ul. P o dskarb ińska  
S, o godz. 18. Zebranie z refe ra tem  tow. 
D yr. Tomaczaka.

D zielnica O ehota, ul. Niemcewicza 9, o 
godz. 18 zebranie z refe ra tem  tow. A. 
rle jem en ta . . , ,

Dzielnica W ola, ul. Ogrodowa 39-41 o 
tffods. 17 zebranie z refe ra tem  tow . J . F i-

^  Dale Lnica Nowe Bródno, ul. Białołęcka 
37, o *odz. 18 zebranie z refe ra tem  tow. 
Dyr. Szczeń iowakiego.

D zielnica Jiakow iee, ul. P ruszkow ska 6, 
o godz. 18 zebranie a refe ra tem  tow , 
D yr. N eum arka.

P B  AG A CENTBALNA

m . s t .  W a r s z a w y
W dniu 18 m aja 1047 r. (niedziela) 

o godzinie 10 rano nastąpi uroczystość 
odsłonięcia nowoufundowanego sztan
daru Koła Centralnego PPS na tere
nie Przedsiębiorstwa Wod. I Kanali
zacji.

Uroczystość odsłonięcia sztandaru 
połączona będzie z wręczeniem legi
tymacji party jnej lOOO-cmu członko
wi PPS na terenie Wod. 1 Kanał.

Obie uroczystości odbędą się przy 
współudziale władz partyjnych.

MATURA NORMALNA
Egzaminy m aturalne piśmienne w 

szkołach państwowych rozpoczynają 
się 19 hm. W szkołach miejskich ł 
prywatnyclf początek egzaminów p iś
miennych został wyznaczony w An. 9 
czerwca. Egzaminy dla 't ,  zw. klas 
przyśpieszonych (szkoły o ustroju se
mestralnym) rozpoczną aię 20 czerw
ca.

Egzaminy piśmienne obejm ują na
stępujące przedmioty: wydział hum a
nistyczny: język .polski i język obcy 
nowożytny. W ydział matematyczmo-fl. 
zyozny: język polski i matematykę. 
W ydział przyrodniczy — język polski 
i fizykę. W ydział klasyczny ity p u  ta
kiego w  okręgu szkolnym warszaw
skim nie ma) język polski i łacinę.

Egzaminy ustne obejm ują: na wy
dziale humanistycznym — język pol
ski .historię i (do wyboru) łacinę lub

U w aga 1
inwalidzi PPS-owcy

Rocznica
urodzin Lenina

D nia  16.5.47 r .  O godz. 18-ej, s ta 
ra n ie m  K o ła  N r. 1 T o w arzy stw a  
(Przyjaźni Polsko-R adzieck iej (W ar 
szaw a Północ) w  sa li D om u Kul- 

• tu ry  R obotn iczej , (Żoliborz, P lac  
j Inw alid ó w ) inż. J .  P ró ch n ik  wy- 

Komitet Stołeczny PPS przypom ina g łosi r e f e r a t  p .t. „S iedem dziesią ta  
inwalidom wojennym, członkom PPS, siódm a roczn ica  u rodzin  Lenina'*, 
o konieczności rejestrow ania się na! P o  re fe ra c ie  w yśw ie tlony  będzie
w łaśc iw y ch  dzielnicach. > film .

50 lał filmu francuskiego
Otwarcie wystawy w Muzeum Narodowym
D y rek c ja  M uzeum  N arodow ego  

w  W arszaw ie  zaw iad am ia , że dn ia  
18 m a rc a  r .  b. o godz. 12 w  po łud
n ie  n a s tą p i o tw arc ie  w y staw y  „50 
la t  F ilm u  F ran cu sk ieg o " , zo rg an i
zow anej przez F ilm  P o lsk i p rzy  u- 
d z ia le  „C inem atheque  F ra n c a lse '" . 
C elem  je j je s t  zapoznan ie  szero
k iego ogółu  z  zag ad n ien iam i film u  
z  uw zg lędn ien iem  poszczególnych 
e tap ó w  w  rozw o ju  ch ronolog icznym  
sztuk i film ow ej. E k sp o n a ty , ilu s tru  
ją ce  te n  rozw ój, zo sta ły  sp row adzo
n e  z F ra n c j i  — ojczyzny film u.

fodz. 10 w pierw szym  
rugim  term in ie  w lo-

D nt* 18 m a ja  o 
jerm lnie i 10.30 w — _ — 
k a tu  D zielnicy P P S  P ra g a  C en tralna przy
ul. Szwedzkiej 2-4 odbędzie się_ w alne ze
b ran ie  w szystkich

Kto będzie
odśm iecał Żoliborz

K upy śmieci, najrozmaitszych 
odpadków  piptrza się jeszcze na 
w ielu  ulicach Żoliborza. N ie  
w iadom o dlaczego Z O M  nie o- 
bjął jeszcze działalnością tej 
dzielnicy i ze strony Zarządu 
M iejskiego nie w idzim y żadnych 
w  tym kierunku zabiegów.

Zakład Utylizacyjny również 
nie przejawia żadnego zaintere
sowania tym, co się dzieie na Żo 
lilborzu.

„C inem atheque  F ra n c a ise " , k tó re  
w spółdziałało w  o rg an izo w an iu  w y 
staw y, jest jednym  z  najw iększych  
n a  św iecie arch iw ów  film ow ych.

Wczoraj na Służewcu
W yniki gonitw przedstaw iają *ię 

następująco:
Gon. I. Cassida, Mirt II, łoi. zw. 100 

za 100, porz. 300.
Gon. II. Orientale, Rawenzori, to t  

z w. 110, porz. 430.
Gon. II. Uszmir, Farkas, tot. zw. 

2(Hf, fr. 100, 100, porz. 470.
Gon. IV. Sygnet, Turysta, tot. zw. 

110, fr. 100, 150, porz. 510.
Gon. V. Onyx, P arada  III, tot. rw. 

180, fr. 120, 260, porz. 1370.
Gon. VI. Zegarynka, W iraż, tot. zw. 

370, fr, 140, 100, porz. 860.
Gon. VII. Chaldea, Sybille dO r, toł. 

zw. 500, franc. 260, 166, por*. 1330.
Gon. VIII. Carnero, Isthmus, tot. 

zw. 270, fr. 130, 130, porz. 1200.
Ogólne obroty totalizatora przekro

czyły 10.000.000 zł.

W stodołach źle -- namiotów brak
Agril” chce przyjąć wczasowiczów

jęayk obcy nowożytny, na  wydz. m a
tematycznym — m atematykę, fizykę * 
astronom ią 1 chemię, na wydz. przy
rodniczym — blologję, chemię i (do 
wyboru) geografię z geologią j fizykę 
a astronomią,

Do m atury mode być dopuszczony 
uczeń II klasy licealnej, który*na ko
niec roku nie otrzymał żadnej oceny 
niedostatecznej. Ocena roczna nie 
zwalnia w żadnym wypadku tak od 
egzaminu piśmiennego, jak  } ustnego.

DLA SZKÓL PRZYŚPIESZONYCH

Drugim typem egzaminów dojrza
łości są egzaminy dla szkół przy
śpieszonych o ustroju semestralnym. 
Do egzaminów tych dopuszczony m o
że być uczeń nawet z dwiema ocena
mi niedostatecznymi.

Dl* semestru IV-go (t. rw. „mata 
m a tu ra ')  obowiązują egzaminy pLb 
mienne z Języka polskiego i m atem a
tyki. Egzaminy ustne uczeń zdaje z 
dwóch powyższych przedmiotów oraz 

przedmiotów, za które otrzym ał ro 
czny stopień niedostateczny.

Egzaminy dla sem estru VI-go prze
biegają analogicznie do norm alnych 
egzaminów maturalnych.

Należy podkreślić, że szkoły o 
ustroju semestralnym (klasy przyśpie
szone) zostają z końcem bieżącego ro 
ku szkolnego zlikwidowane. Minister
stwo Oś,wiaty wychodzj tu bowiem * 
założenia, że każdy z opóźnionych 
uczniów, który chciał kontynuować 
naukę m iał możność do tej pory do
stania się do odpowiedniej szkoły 
przyśpiesZonejy

DLA EKSTERNÓW

Trzecim typem egzaminów dojrzą1 
łości są egzaminy dla eksternów. Egza 
miny te można zdawać w dwóch ter1 
minach: zimowym (styczeń, luty) i Je
siennym (wrzesień). Odpowiednio udo 
komentowane podania winny być zgła 
siane do kuratorium  do dn. 15.VHI 1 
I5.XII.

Najbliższy egzamin rozpocznie się 
dn. 18 czerwca br. o godz. 9-eJ w lo
kalu Państwow. Lic. i Gim. im. Hof- 
fmanowej (ul. Polna Nr. 46).

Pierwsza grupa egzaminów — dla 
kandydatów powyżej 17,5 lat zdawa
na może być w trzech podgrupach: l) 
w zakresie liceum humanistycznego, 
przedmioty piśmienne .— język pol
ski, łacina, język obcy. Egzaminy ust 
ne — religia, polski, łacina, język ob
cy, historia, zagadnienia żyei* współ
czesnego, geologia, fizyka z chemią i 
astronomią, matematyka i propedeu
tyk* filozofii.

W zakresie liceum matematyczno- 
fizycznego: egzaminy piśmienne —
język polski, m atem atyka i fizyka. 
Egzaminy ustne — oprócz przed
miotów w zakresie liceum hum a
nistycznego — chemia (be* łaciny). W 
zakresie liceum przyrodniczego: egza
miny piśmienne — język polski, biolo
gia, fizyka, ustne — egzaminy z za
kresu liceum humantstyeznego bez !*■ 
ciny t  dodatkiem ehesnH, geografii i 
geologii.

Egzamin dla eksternów liczących

powyżej 21 lat rozpadają *ię na trzy 
etapy: pierwszy etap stanowi grupa 
języków* — ję*. polski, obcy, hislo 
ria  1 łacina, etap drugi — ma tematy 
ika, fizyka, chemia i astronom ia — 
etap trzeci — biologia, geografia, za 
gadnienia żyd*  współczesnego i pro 
pedeutyka filozofii.

Wymienione wyżej trzy etapy egza
minów dl* eksternów powyżej lał 21 
zdawane być mogą w dowolnych ter
minach nie przekraczających jednak 
łącznie 6-ciu lat. (pa)

Dzieln. Rady Narodowe 
będą działać sprężyście

C elem  u trzy m an ia  bezpośrednie
go s ta łeg o  k o n ta k tu  z  D zielnicow y
m i R ad am i N arodow ym i, p rezy
d ium  S t. R . N. w k ażd ą  o s ta tn ią  so
bo tę  m iesiąca , odbyw ać będzie 
w spó lne  z e b ra n ia  z przew odniczą
cym i w arszaw sk ich  DRN.

Jednocześn ie  d la  u sp raw n ien ia  
p ra c  b iu r i  kom isja D R N  o raz  kon
tro li i d la  postaw ien ia  działalności 
D R N  n a  n a leży tym  poziom ie zo sta 
ła  stw o rzo n a  fu n k c ja  In sp ek to ra  
D R N  p rzy  S t. R . N. S tanow isko  to 
o b ją ł energ iczny  działacz sarn  oazą- 
dow y tow. W iśniew ski.

Chodzi o zdrowie dziecka!
A kcja kolonii letnich; i obozów wy

poczynkowych d la  dzieci i młodzieży 
W arszawy zależy przede wszystkim od 
środków m aterialnych jakimi będą d y 
sponowały instytucje organizujące wy
poczynek leśni dla dziatwy. Na fundu
sze jakie potrzebne są na ten cel sk ła
da ją  się sumy Ministerstwa Oświaty, 
Zarządu Miejskiego, Ubezpieczalni Spo 
łecznej { różnych instytucji, jak: 
RTPD, Caritas, YMCA, ZHP, SKOS i 
innych prowadzących akcję kolonijną.

Fundusze te są  niewystarczające na 
wysłanie aa  kolonie wszystkich dzieci 
najbardziej potrzebujących wyjazdu z 
W arszawy w okresie lata. Komisja 
Koordynacyjna akcji letniej dla W ar
szawy liczy aa  ofiarność społeczeń
stw a podczas publicznej zbiórki, jaka 
się odbędzie w ram ach Tygodnia Ko
lonijnego, w okresie 18 — 24 m aja 1 
8 — 14 czerwca br.

W akcji przygotowawczej, na pierw
szym miejscu znajduje się. podobnie 
jak w r. ub. Ubeapieczaluia Społeczna. 
Przeznaczyła ona na akcję kolonii po
kaźne fundusze, w płacając już część 
tych sum.

Ubezpiecz a  la  la  Społeczna już w  
styczniu 1947 r .  ro z p o c z ę ła  b a d a n i*  le
karskie d z ie c i, k tóTe z a m ie rz a  w y s ła ć  
na kolonie, p o k ry w a ją c  w  100'/z k o sz 
ty  u trz y m a n ia . Zakwalifikowano w  ten: 
sposób 1500 dzieci.

Poza tym za każde dziecko ubezpie
czonego zakwalifikowane na kolonie 
przez szkoły Ubezpieczainia Społeczna 
będzie pokrywała 50*/* kosztów utrzy
mania. Dzieci skierowane bezpośrednio

Oby nie powtórzyły się błędy uhi*- 
głego roku, kiedy pieniądze na ak e fą  
letnią wpływały dopiero pod koniec 
lata.

Wolne zebranie
członkóiu
Instytutu Prasoznawczep

W dniu 29 maja br. odbędzie się 
Nadzwyczajne Walne Zebranie człon
ków Polskiego Instytutu Prasoznaw
czego w siedzibie PAP, przy ul. Pie- 
rackiego 11 o godz. 17.

Na porządku obrad: sprawozdania 
z działalności Zarządu i powołani* 
Rady Naukowej.

Zainteresow ali pracami Polskiego 
Instytutu Prasoznawczego mogą zgła
szać się na członków w godzinach 
biurowych w tymczasowej siedzibie 
b iura  Zarządu P.I.P. przy ul. Stalina 
n r 11.

Otwarcie B.G.S.
w Grójcu

W G rójcu  o tw arty  został O ddział 
B anku  G ospodarstw a Spółdzielczego^ 
J e s t to  22 placów ka BGS-u, działa
jąca  na  te ren ie  woj. w arszaw skiego.

O tw arcie  Oddziału BGS-u w  G róJ- 
przez Ubezpieczalnię, jak również dzie .cu . przyczyni się do jeszcze w iększe- 
ci ubezpieczonych zakwalifikowane j go rozw oju  m iejscow ej spółdzieiczo-
przez szkoły będą korzystały z kolonii 
różnych instytucji, zajm ujących się wy
syłaniem dzieci na pobyt letni.

Od uruchomienia kredytów tak Mi
nisterstwa Oświaty, jak i Zarządu 
Miejskiego oraz od ofiarności społe
czeństwa zale ty  w dużym stopniu roz
m iar akcji letniej.

» R a b o n k a «  
na karty majowe

W sklepach rozdzielczych mięsnych 
i konsumach pracowniczych od dn. 20 
do dn. 31 bm. wydawane będzie mię
so wieprzowe (rąbanka) na  kupony 
n r  26, 27,. 28, 29 k art majowych k a 
tegorii I po 2 kg łącznie na wszystkie 
kupony.

Cena detaliczna mięsa wieprzowego 
(rąbanki) wraz z kosztami przewozu 
wynosi zł 7.— za 1 kg.

członków Dzielnicy z 
:ym porządkiem  d ziennym :

1) R e fera t polityczny tow . m in. H enry 
k a  Jabłońsk iego . 2) Spraw ozdanie z dzia
łalności K om itetu, 8) W ybór K om itetu 
D zielnicy, 4) W ybór K om isji R ew izyjnej, 
5) W olne w nioski.

DZIELNICA ŻOLIBORZ 
D l.  D B  ADAMA PRÓCHNIKA 

K om ite t D zielnicy lm. d r  A. Próchnika, 
K ossak* 10 podaje do wiadom ości, 1* do
roczne spraw ozdaw czo-w yborcze W alne 
Babrani* członków, odbędzie sl« d n ia  16 
m*j* br. (płatek) •  gódz. 17.S0 w  sali 
kin* Tęcza.

Porządek: 1) Zagajenie, »  W ybór pre- 
■jrdlum, I) Odczytani* protokółu poprze
dniego W alnego Zebrania, 4) R efera t po
lityczny. 5) Sprawozdania: ogólne, flnan- 

1 Komisji Rewizyjnej, 6) Dyskusja,
oxnis j 1

II
Komisja Rolnictwa St. R. N. rozpa

trywała na ostatnim  p o s ie d z e n iu  sp ra
wę urządzenia w m ajątkach „Agriilu" 
wczasów d la  pracowników miejskich.

Wczasy te  byłyby właściwie zorga
nizowanymi wycieczkami dwudniowy
mi (na 6obotę i  niedzielę). Pewną tru 
dność przedstaw ia sprawa nocowania 
wczasowiczów w m ajątkach. W  stodo

łach łatwo zaprószyć ogień —  a zdohy 
cie namiotów nie jest rzeczą łatwą.

Komisja uda się w najbliższych 
dniach w teren, aby wybrać kilka ma
jątków nadających się na wczasy i  
ustalić możliwości zorganizowali* dwu 
dniowych pobytów dla pracowników 
miejskich w okresie lata. (pa)

sowo .  Rewizyjnej. 6)
*n Wybory Władz K om itetu  t 
Rewizyjnej. 8) W olne w nioski.

Z .N .M .S .
Zarząd środow iska W arszawskiego 

ZNMS. zawiadam ia, i i  dnia 17 m aja 
(sobota) o  godzinie 11 w lokalu przy 
ul. Hożej 41 12, odbędzie się zebra
ni* Prezydium  Zarządu.

Obecność członków Prezydium obo
wiązkowa.

100

60

Z DEMOBILU ABMH AMERYKAŃSKIEJ

WOJSKOWE KOCE WEŁNIANE
proc. wełny, nadają aśę ma przeróbkę, a* glasses* j obrana*.

SPADOCHRONY JEDWABNE
metrów kwadratowych silnego m ateriału na bieliznę, bicz k i

poszewki itp.
^Dostawa do każdej miejscowości w Polsce do 20 dni. Napiszcie 
dzisiaj do swych krewnych i przyjaciół w USA i w Kanadzie, aby 

zgłosili Was za m inim alną opłatą do:
P O L I S H  A M E R I C A N  A G E N C Y  

R. 1807
606 — 5 Avenue New - York Clły, USA.

Również wysyłka p e ■ » e I I I n y i wszelkich lekarstw . 
W ypełnianie r e c e p t  z Polski.
Dostawa pocztą lotniczą do 10 dni.

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Przemysłu Artykułów i Tkanin Technicznych w Łodzi, ul. 

A. Próchnika Nr. 1 ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie robót zwią 
samych z przebudową bloku, złożonego z 8 elementów w Łodzi, nl. Przy- 
szkole 46-56, dla Jednorocznej Szkoły Przysposobienia Przemysłowego,

W arunki przetargu, podkładki kosztorysowe oraz bliższe informacje 
można otrzym ać w Referacie Szkolnictwa Zawodowego, ul. Próchnika 1 
pokój Nr. 13. Oferty w talakow anych kopertach z napisem „oferta na prze 
budowę bloku przy ul. Przysaknls 46-56“ należy składać w Referacie Szkol- 
nioiwa Zawodowego do dni* 24-go m ają 1947 r.

Do oferty należy dołączyć kwit z wpłaconego wadium w wysokości 1% 
oferowanej Sumy. 1

Otwarci* ofert odbędzie «ię komisyjnie dnia 24 m aja o godz. 12-ej. Dy
rekcja zastrzega sobie praw o swobodnego wyboru oferenta, podziału ro. 
ból oraz unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i jakichkolwiek od
szkodowań z tego tytułu. ---------------

W adia, dotyczące ni (przyjętych ofert będą do zwrotów w terminie 10 
doi od daty otwarcia o fe r t 6942

ści, czego najlepszym  dow odem  Jest, 
iż obroty  m iesięczne O ddziału gróje
ckiego w ynoszą obecnie ok. 150 miL 
złotych.

N ależy z zadow oleniem  zaznaczyć, 
że zam iast tradycyjnego  bank ie tu  
inauguracy jnego  dyr. W róblew ski 
w ręczył burm istrzow i m iasta G rójca 
czek na sum ę 30 tys. zł., p rzen sc /a jąc  
ją  d la  najb iedn iejszych  dzieci pc- 
w la tu .

pusTyszymy 
L o  U f  R A D I O

SOBOTA, 17 MAJA 
WARSZAWA I.

6.00 Syąrn. czasu; 6.05 Dziennik p o m 
n y ; 6.30 M uzyka; 7.02 M uzyka; 7.16 
W iad. poranne; 7.40 M uzyka; 8 40 Skrs 
P C K .; 8.50 Aud. Szkolna; 15 00 Konc. 
szkolny; 15 30 Skrz. techniczna; 15 4C 
Muz. Beethovena; 16.00 Dziennik popoi. ;• 
16.12 Muz. popul.; 17.15 ..P rzy  snboct* 
po robocie” ; 1916 M uzyka; 20.02 Dsaen- 
n lk  wiecz. ;• 20.20 Spraw y i ludzie; 20.30 
..O s ty la c h " ; 2100 Słuchowisko ..Dwie 
hum oresk i” wg. „A pokryptów ” : 21.25
„N asze p ieśni — pieśni S t. L ipskiego: 
21.45 Audycja* rozrywkow a ■ 23 00 „P o
p io ły" St. Żerom skiego. 22.15 Konc Or
k ies try  Tan. P R .; 23.00 O sta tn ie wiad.

WARSZAWA n .
13 03 Muz. ob iad .; 14.16 Arie operowel 

14.40 Muz. k am eralna; 18.45 Konc.. ży
czeń , 19 00 Felieton popul. naukow y:
19.10 P ieśn i D ebussy’ego w wyk. J .  Go
d lew skiej; 19.35 Muzyka poważna z p ły t; 
20.20 Konc. muzyki rozryw k., 20 45 Po
gadanka z  zakresu  k u ltu ry  i sz tuk i: 
21.00 Aud. lite racka; 21.20 Muz. tanecz
na.

OGŁOSZENIA DROBNE
KUPUJEM Y wszelkie skórki futerkow e 
w ypraw ione, niew ypraw ione. Dobrze p ła
cimy. „Occasion” , Chm ielna 16. 6658

LODÓWKĘ, biurko, obrazy sprzedam  
kazyjnie. P o lna  36 m .l godz. 16—18.

6910

Wydrial I Cywilny Sądu Okręgowego w W srsiaw is, ogłasza ie  wspły- 
nąl do tegoż Sądu pozew Eugenii - Anny Orłowskiej przeciwko Tadeuszo
wi Orłowskiemu «  zwrot oraz, 1* dla nieznanego * miejsc* pobytu Tade- 
ussa Orłowakizgo został wyznaczony kurator w osobie Adwokata Marii 
Pstsóway tam. w Warszawie przy *1. Marszałkowski*) •  a ,  5. Sygn. I. 
t. C 6*1-47. *

Ogłoszenie przetargu
Dyrekcja Wodociągów i Kanalizacji m. st. Warszawy ogłasza przetarg 

nieograniczony ua  wykonanie robót dekarskich w Gmachu Dyrekcji W o d o 
ciągów i Kanalizacji przy Ul. Starytikiewicza 5.

Inform acje i  m ateriały przetargowe otrzymać można w biurze Dyrekcji 
w W arszawie przy ul. SUiynkierwicza Nr. 5 — Dział Zaopatrywania—I pię 
tro, pokój Nr. 29 w godz. od 9 do 12-ej.

Oferty należy składać w tymże pokoju do godz. 10 dnia 27 m aja 1947 r 
/  O twarcie ofert nastąpi tegoż dni* o  godz. 11-ej. 4538

PAŃSTW OW E Zakłady Samochodowe N r. 
3 w W arszaw ie, ul. Mińska 25 poszukują 
1 specjalistę  e lek tryka  na prądy silne 1 
słabe na  stanow isko kierow nika Działu 
oraz 1 pracow nika znającego buchalterie  
m agazynowa. W arunki do  Omówienia.

6948

Sad O kręgow y w  W arszawie ogłasza, ta
w płynął do Sadu pozew S tefanii Godlew
sk ie j przeciwko Kazim ierzowi Godlewskie
mu o rozwód, oraz te  d la  nieznanego ■ 
m iejsc* pobytu  K azim ierz* Godlewskiego 
sostał wyznaczony k u ra to r  w osobie ad 
w okat* H anny  Peszkowie* W arszaw a, 
Czerwonego K rzyża 9. 8841

UNIEWAŻNIAM
Łukowie Greń 
W olska 10.

K ennkartę  zgubiona w 
K ata-zyny, Pruszków , 

6927

UNIEWAŻNIAM zgubiona legitym ację s łu t 
bowa ZOM M atysiak Ludw ika. M arszał
kow ska 85. 6926

i POSZUKUJ® ojca swego. S tanisław a
K arasińskiego, u r. 3.II . 1887 r.. k tóry  
w yjechał pierwszym  transportem  z P iń 
ska K to  by w iedział obecny adres, pro
szę zaw iadom ić. Ja n  K arasiński, Sławno 
(Pom.), Mickiewicza 8.

C E N A  O G Ł O S Z Ę  Ni PRENUMERATA MIESIĘCZNA 79 Zł*
Dgtossenls drobne handlowe po 18 zi. za wyraz. Poszukiwanie rodzin, pracy i zguby po 6 zł. 
a* wyraz Reklamowe I mm szerokości 1 azpiita 40 zł W' tekście redakcyjnym 60 zi. 
Tłtmtym drukiem 100 proc, drożej. Ba terminowy druk ogłoszeń Administracja nl* odpowia.

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: Centr. Biura Ogt. I Rskt. Sp. Wyd. „Wiedza" Oddział w Warszawie, AL Jerozolimskie !»1, tel. 88-506 
oraz Jego Agentury m iejskie: Al. Jeroaallmzkte U  -  „Im pet", Kolektora; Marzzał koweka 1 -  L. Urbanowicz, sklep z mat. p l ln . |
1 wszystkie oddziały 8p. Wydawn. „Wiedza" w Polsce; Polska Agencja Prasow a -  B iuro Ogłoszeń 1 Reklam W arszawa, ui P ie-
rackłego U  ora* wazystki* oddziały P A P  w Poises; Biuro Ogłoszeń „C zyteln ik" -  C entrala, u! Daszyńskiego 16 i oddziały
Marszałkowska 8-6. Poznańska 88. Targowa 67; „Wolność". W arszaw a. Marszałkowska 95. Sp. Agencji Prasow ej „G lob” , ul Złota 4 | 
Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraseak, Warszawa, W spólna 60, t*L 858-261 Spółdzielnia Pracy K olporterów  „E zp re ss” . Kaszyńska 8A,
Targowa M.

I - U B M ly gfcyw O w j t W B n U ' ,  UMK, C H M N sM  Wfd*w«to*mj „WIEDZA* -  „Robnudk* ag. u



Sir. 4 „ R O B O T N I K " N r .

Paryż bez chleba i taksówek
w ‘ V 'i  / 4

Import robotnikom z W łoch
Paryi, w maju. \

Choć śytuacja gospodarcza Franj 
tji Jest niezmiernie ciężka, choć mierze, ponosi za nią od powiedz! al- 
państwo to przeżywa nielada kry- ność rząd, który nie zastosował 
ty* — wielkie bulwary paryskie wcześniej norm oszczędnościowych, 
tętnią żydem, a nieustająca rew ia! Dwie są natomiast główne przy- 
mody wiosennej na wytwornych u- j czyny. Pierwszą jest nie wypełnię 
licach, na Avenue de 1‘Opera, Bou-1 nie obietnic i zobowiązań przez Sta- 
levard Madeleine, Boulevard des j ny Zjednoczone, które miały do- 
Ztaliens, Placu Vendóme i Rue de i  starczyć do, portów francuskich naj- 
ta Padx nabiera dągle większego 1 dalej do końca czerwca 553 tysią- 
tklMku. Ulice te pachną najlepszy-1 ce ton zboża. Z najróżniejszych po
lni perfumami, a na głowach ele-1 wod<5,w (wśród - których względy 
gancldch kobiet kwitną najpiękniej Polityczne nie są na ostatnim miej- 
R« ogrody. Dzisiejsza moda naj- scu) Stany Zjednoczone zwolniły 
więcej inwencji wykazuje właśnie! Jednak tempo dostaw, powiększa- 
w, dziedzinie kapeluszy i kwitnące I Jednocześnie dowóz zboża do
półmetrowe gałęzie jabłoni zdobią, Niemiec. Drugą przyczyną jest o 
główki wszystkich elegantek, g ą !por,noś<5 chłopów w dowożeniu zbo 
to oczywiście przede wszystkim A-!ża 1 'makl do miast w przewidywa- 
merykanki, dla których Paryż jest \ nlu złych zbiorów. Przy tym ceny 
ciągle jeszcze tanijn miastem i d la1 Pszenicy są nieproporcjonalnie niż 
których dostępne są najbardziej IS7e niż innych artykułów żywno- 
wyszukane owoce gustu i smaku ^ciowych (w stosunku do cen przed 
tej stolicy mody. i wojennych — na pszenicę wyzna-

Francuzki...? Francuzki ubierają i020110. współczynnik 5, na jęczmień 
■lę raczej skromnie, bo na wytwór j ^ ’ mięso 14, a jajka 15). 
ność ich po prostu nie stać Toteż' Sprawa chleba wiąże się tu więc 
Inne, cichsze ulice paryskie mają | z rozwiązaniem problemu eało- 
wyigląd spokojny i skromny, a mło kształtu cen na artykuły rolnicze, 
de paryżanki spotkać na nich mo-i2* sprawą tiięsa, którego ciągle 
te a  najczęściej z „gołymi" głowa- (oczywiście nie na czarnym

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTN/KA**)
warszawskich „drynd" różniły eię 
tylko ubraniem dorożkarzy.

Strajk praczek i pracowników 
pralni objął przeszło 4000 osób w 
okręgu paryskim. Za praczkami 
podążyli farbiarze, zamykając siwe 
przedsiębiorstw a na dwa dni, j ako 
protest przed obniżeniem taryfy. 
Poza tymi „drobnymi" strajkami 
od kilku dni nie pracują robotnicy 
olbrzymiej fabryki „Renault" pod 
Paryżem. Strajk ten odbije alę ©- 
czywiścde jak najgorzej na produk
cji fabryki i całego przemysłu.

Francja cierpi od dawna na brak 
siły roboczej, która daje alę we 
znaki szczególnie po wojnie. Ostat
nio podpisana została umowa t

rządem włoskim, na mocy której 
przybędzie do Francji na roboty 
200.000 Włochów. TCGT (General
na Konfederacja Pracy) wydała 
Już podległym aoble oddziałom 
związków zawodowych instrukcje, 
nakazujące Jak najlepsze przyjęcie 
robotników włoskich przez ich fran 
cuskich kolegów. Czyni się również 
starania, aby robotnikom cudzo
ziemskim zapewnić Jak najbardziej 
atrakcyjne warunki pracy we Fran 
cji. Już dzisiaj pracuje w najróż
niejszych gałęziach przemypłu i w 
rolnictwie 540.000 Włochów. W 
związku z redukcją liczby Jeńców 
niemieckich przewidziane Jest dal
sze zwiększenie Imigracji sQ robo
czych. |

Henryk Zawadzki. |

Wystawa, Przemysł Ziem Odzyskanych'

p

i

Plansze Ilustrujące osiągnięcia Zjednoczenia Kopal A Rudy Żelaznej.

Ud, w tanich kostiumikach, nie po
zbawionych jednak paryskiego szy tra.

Ogonki przed 
piekarniami

A tymczasem blisko trzy lata po 
ryzwole 

Francji

rynku), 1 sprawą cukru, która 
jest stałą bolączką Francji.

5 milionów m etrów  
materiałów

Władze zaostrzają kontrolę kar
tek żywnościowych i starają się 

— —j,., — ..,, , , zlikwidować w jak najszybszym
gTf  P0^arcZ^ i  tempie spekulację. .Przeprowadź 

-  , . . *  ulicach no ostatnio SZereg rewizji w fabry
J J 2 S  £ ty S’ę “  długierkach i magazynach włókienniczych, 

°gr  i zbierając bogate żniwo. W składach
,V T Y “ Sl<aJąCe PrZ6d - magazynu „A la toile d< Avion"

S S S S f  £  m  pl*“  HepuWlt‘ “ “ “ ‘“ o 25niewielkim kawał tysięcy koszul, 80 tysięcy chuste-
t  ° T  Z u T  « *  i wiele tysięcy ubrań robo- n^stanym i caJkowacie kartkami ■ CTychf ręcanik6w, bluzek. w tonym

E S I  Konferencja mię- , m,agazynłe w pobliżu Placu Basty-
’ f I6j/ ka 1 lii — 150 tysięcy bluzek i 3 tysią-S Z  ogłosić mu- sukien damskich w  Mlkun^

•Wy jak najdalej idące ograniczę- j sk)epach pajyskich
',  to, pomimo pustych kontuarów i 

półek — wielotysięczne składy po
chowanego towaru w piwnicach. A 
poza Paryżem np. w Gennevilliars 
znaleziono 5 milionów metrów ma
teriału!

— 5 milionów metrów — t. zn.: 
5 tysięcy kilometrów! Dalej niż z 
Paryża do Nowego Jorku — mówią 
między sobą francuskie gosposie, 
ustawiając się w długich kolejkach 
przed zamkniętymi przez policję 
magazynami w nadziei, że może 
coś im „kapnie" przy sposobności. 
Prasa domaga się natychmiastowe
go rozdziału tych ‘skarbów pomię
dzy ludność Paryża.

Zarekwirowane przed miesiącem 
znaczne zapasy towaru w sławnej 
„Galeries Lafayette", przekazane 
zostały ośrodkom opieki społecz
nej.

Strajki
Strajk taksówek, praczek, far

biarzy, banków i kin... Tyle ni 
mniej, ni więcej strajków zagra
żało Paryżowi jednocześnie Nie 
wszystkie doszły do skutku. W każ 
dym razie Paryż obudził się pew
nego ranka bez taksówek. Szofe
rzy zaprotestowali w ten sposób 
przeciw zmniejszeniu przydziału 
benzyny i opóźnieniu przydziału o- 
pon. Na najruchliwszych ulicach 
miasta ukazały się starodawne 1 
wyrugowane już niemal zupełnie z

w dziedzinie sprzedaży i kon- 
■umeji chleba: piekarnie otwarte bę 
dą tylko cztery razy w tygodniu. 
Zakazana została wszelka sprzedaż 
mąki nawet na kartki, oraz wypiek 
otawtek i luksusowego pieczywa. W 
fwtauracjach otrzymać można 
chieb tylko za zwrotem kuponów z 
ta rty  aprowizacyjnej.
—Większość piekarń zamknęła 
•we sklepy po wyczerpaniu zapa
sów mąki.

Co stało się przyczyną katastro- 
tyt W pewne], ale tylko w pewnej

W i a d o m o ś c i  s p o  r l o i i / e

ANGUA~POI.SK A 1:1
Hebda przegrał, Skonecki uijjgrał

KATEDRA „NOTRE DAME" życia fiakry, które od naszych siatcei

Nie Jest tak źle, jak się począt
kowo zapowiadało. Mimo nieobec
ności I. Tłoczyńskiego stan spot
kania tenisowego o puchar Davlsa 
Anglia — Polska po pierwszym 
wczorajszym dinau rozgrywek brzmi 
1:1. I wcale nie jest powiedziane, 
że koniecznie musimy przegrać.

Wczoraj rozegrano dwie gry po 
Jedyńcze. W pierwszej Mottram 
pokonał Hebdę w czterech setach 
2:6, 6:1, 6:1, 6:3, natomiast w dru
giej Skonecki wygrał pewnie z Bar
tonem, nie oddając mu seta 6:3, 
7:5, 13:11. Walka ta trwała ponad 
2 godziny 1 dostarczyła widowni 
sporo emocji.
MOTTRAM O WIELE LEPSZY
Hebda przegrał, bo był za wol

ny, no 1 powiedzmy szczerze dla 
tego też, że Mottram był graczem 
niewątpliwie lepszym, zwłaszcza 
w grze przy siatce, w czym prze
wyższał Polaka o wiele klas. Heb
da ponadto popełnił duży błąd tak
tyczny. Po wygraniu pierwszego se
ta, nie zmienił systemu gry, nie 
przeszedł mianowicie z defensywy 
do ofensywy — a tym jedynie mógł 
dalej szachować swego speszonego 
i zdenerwowanego (na razie) prze
ciwnika.

W drugim secie Mottram powoli 
się rozgrzewał, ochłonął z pierw
szych niepowodzeń, rozpoczął zde
cydowany atak 1 ośmielony mlęką, 
defensywną grą Hebdy, rozpoczął 
atakować z powodzeniem przy siat
ce. Przyniosło mu to nie tylkę prze
wagę, zupełnie zresztą widoczną, 
ale przyniosło wiarę we własne si
ły i możliwość zwycięstwa.

HEBDA BEZRADNY...
Hebda, zamiast wzmocnić grę o- 

kazał się w tym decydującym mo
mencie zupełnie bezradny d rzecz 
zastała przesądzona. Anglik roebry 
kał się na dobre przy siatce, koń
czył tu bezapelacyjnie liczne piłki, 
lub gonił Hebdę po korcie, który 
bronił się z coraz mniejszym upo
rem.

Czwarty set, po przerwie, zano
tował wprawdzie lekki zryw Pola
ka .który poprowadził nawet 3:1, 
ale był to ostatni niestety zryw. 
Resztę gemów Anglik zdobył gład
ko, atakując stale i doskonale przy

Druga gra miała zupełnie odmień Anglika, 
ny charakter. Po pierwsze, że Bar
ton jest niewątpliwie słahszy od 
Mottrama, po drugie, że Skonecki 
jest lepszy od Hebdy.

SKONECKI GONI ANGLIKA 
PO KORCIE

Różnice te uwypukliły się od 
razu w pierwszych gemach. Płyn- 
nlejsze uderzenie Skonećkiego, do
bry start Polaka do' piłki i znacz
nie większa jego ruchliwość zaczę
ły stopniowo pogrążać Anglika na 
tyłach kortu w męczące biegi.

Kilka wypadów Anglika do siat
ki Skonecki doskonale zastopował 
IX) linii lub doprawdy mistrzowski
mi crossami — 1 Barton przestał 
chodzić* do siatki. A ponieważ z 
głębi kortu bynajmniej nie jest 
zbyt groźny i w dodatku mało re
gularny — inicjatywę w walce 
przejął Skonecki 1 podyktował ten 
rodzaj gry Jaki mu odpowiadał. 
Inna rzecz, że Skonecki nie olśnił. 
Robił mnóstwo prostych błędów, a 
8 podwójnych błędów przy serwi
sie nie było raczej kompromitują
ce. W ogóle serwis to chyba naj
słabsza strona Polaka. Dobrze wy
padł przy siatce, choć chodził do 
niej rzadko, nie zawodził w sme
czach (parę bardzo efektownych).

Skonecki uparł się, niewątpliwie 
słusznie, męczyć Bartona back han- 
dem, najsłabszym zresztą punktem'

Klika razy umiejętnie 
skrócił piłki, a wielokrotnie prze
pędzał swego przeciwnika po koń
cu kortu.

DESPERACKA WALKA 
BARTONA 

Rezultat — Anglik wypompował 
się dość szybko. W trzedm jednak 
secie Polak zamiast zdwoić swój 
atak, poszedł na przerzut piłki, co 
w rezultacie wpłynęło na osłabie
nie tempa gry, która stała się ra 
czej nudna. Anglik, walcząc nad
zwyczaj ambitnie (mimo skurczu w 
obu łydkach) wyciągał szereg zda
wałoby się beznadziejnych sytuacji 
i uratował 4-ry meczowe piłki. Ska
pitulował dopiero w 24 gemie*!), 
kiedy przy stanie 11:12 dla Skonec- 
kiego Polak poprowadził 0:40!

Stan więc spotkania brzmi 1:1. 
Dziś gra podwójna Butler, Paish 

— Skonecki, Hebda.
HOROSKOPY 

Jutro gry pojedyńcze: Barton — 
Hebda i Mottram — Skonecki 

O ile dziś mamy niewielkie szan
se na zwycięstwo — Jutrzejsze gry 
pojedyńcze stoją pod makiem za
pytania. Hebda ma szanse pokona
nia Bartona — decydować więc 
będzie mecz Mottram — Skonecki.

Widzów na wczorajszych grach 
ponad 6.000. Organizacja b. spraw
na. (sg).

Śląsk i Kraków zwycięzcami 
w pierwszych meczach o puchar Kałuży
KRAKOW — ŁODZ 4:2 (1:0)

KRAKÓW (tel. wł.). — Zawody pił
karskie o puchar Józefa Kałuży, 
rozegrane po raz pierwszy między 
reprezentacją Krakowa i Łodzi, przy 
niosły zwycięstwo reprezentacji Kra
kowa w stosunku 4:2 (1:0). Bramki 
dla Krakowa uzyskali: Kohn I 2, 
Grecz i Giergiel 1, dla Łodzi Łącz i 
Baran.

SLĄSK — POZNAtf 6:3 (4:2)
KATOWICE (tel. wł.).—Rozegrane 

dziś zawody piłkarskie o puchar 
Kałuży między reprezentacją Slą-

„Wisła” pokonana
w Kielcach

KIELCE (tel wł.). — Dziś Wisła 
krakowska rozegrała spotkanie towa 
rzyskie z kandydatem na mistrza o- 
kręgu kieleckiego M. K  S. „Party
zant". Wisła przyjechała w osłabio
nym składzie bez Grecza, Filka, Ko- 
hna I i Jurewicza, którzy grali w re
prezentacji Krakowa przeciw Łodzi.

Zawody zakończyły się zwycię
stwem Partyzanta w stosunku 4:1 
(3:1).
KKS „GEDAN1A" — KKS „BRDA" 

6:3
GDANSK (tel wł.). — Dziś bawiła 

tu drużyna piłkarska kolejarzy z Byd 
goszczy KKS „Brda", która w spo
tkaniu towarzyskim i  KKS „Geda- 
nią‘ przegrała 6:1.

Wyniki rozgrywek v
w A-klasie okr. warszawskiego

LEGIA — POGOŃ (GRODZISK) 
10:0 (3:0)

Wczorajsze zawody o mistrz, kl. A 
między leaderem okręgu Legia — Po
goń, zakończyły się wysokim-zwycię
stwem drużyny wojskowej, która by
ła lepsza od swego przeciwnika o 
dwie klasy. Gra toczyła się przez ca
ły mecz wyłącznie na polu Pogoni.

Atak tej drużyny oddał kil
ka strzałów na bramkę, których 
tylko jeden był celny i obroniony 
przez bramkarza Legii. Bramki dla 
Legii zdobyli: Mordarski i Cyganik 
po 3, Waśko, Szczurek, Szaflarskl 
i Górski po 1.

Sędziował ob. Wiktorek.
SYRENA — RUCH (PIASECZNO) 

1:1 (1:0)
Gra wyrównana. Bramkę dla Sy

reny zdobył Kuźma.
Sędziował ob. Gronowski.
SYRENA II — RUCH II 5:3 (1:3)
W drużynie Syreny wystąpił w na

padzie znany pięściarz Komuda, któ
ry zdobył dla Syreny II dwie bramki.

ska i Poznania, zgromadziły na boi
sku 12.000 widzów. Interesujące i sto
jące na dobrym poziomie zawody za
kończyły się zasłużonym zwycię
stwem Śląska w stosunku 6:3 (4:2). 
Bramki dla zwycięskiej drużyny zdo
byli: Cieślik i Bąk po 3, dla Pozna
nia Anioła, Białas i Gendera po 1. 
W drużynie śląskiej najlepszymi by
li Cieślik w sttaku i Janik w bramce, 
w drużynie poznańskiej Kazimier- 
czak w pomocy i środkowa trójka 
napadu. Sędziował b. dobrze mjr. 
Schneider.

(TEATRY

In  Roszczą (6) Rysunki I, Witza

swc/l
O pow ieść sprzed w ojnp

jWłaśnie zrywano z kalendarzy ściennych ostatnie 
kartki obfitującego w tanie jabłka miesiąca sierpnia. 
W tym czasie słońce wstawało coraz później, dokład
nie o godzinie 4.40 a zachodziło, jak łatwo się domy
śleć, .coraz wcześniej, dokładnie według czasu środ
kowo - europejskiego o godzinie 18.30.
■' Wschodami słońca mało kto prócz, furmanów, ogro
dników i służących, interesował się w Zapadiiikach. 
Służące czyniły to nie z zamiłowania do wzruszeń, ale 
K obowiązku, gdyż musiały wcześnie wstać, aby wy
doić krowy, przepędzić je przez wygon na miejskie 
pastwisko, wrócić, przynieść spod pompy wody, dzie
ląc się przy okazji najświeższymi, odpowiednio sko
mentowanymi wiadomościami i przygotować śniada
nie „dla swoich państwa". Furm ani i ogrodnicy także 
•e  względów zawodowych nie mogli sypiać do siód- 

gdyż nikt im pensyj każdego pierwszego, jak to 
działo się po urzędach, nie wypłacał.

Zachodami słońca interesowało się natomiast zna
cznie więcej ludzi, bowiem choć nie odkryjemy żad- 
nej nowej prawdy, lecz stwierdzić musimy, iż po za
chodzie następowała ciemność, pod której osłoną cho
dzono parami na dalekie spacery do parku, a nawel 
I do lasku, celem wymiany myśli i uczuć.

Korzystając z ostatnich ciepłych dni sierpnio- 
yych , kąpano się jeszcze zawzięcie. Oczywiście gdzie 
~ ° . .cr c11* ’ gdyż ani innych plaż niż dzikie, ani ką
pielisk koncesjonowanych w Zapadnikaeh nie zna- 

.Cl, którym nie odpowiadała woda, mimo wszy

stko coraz zimniejsza, używali sportu kajakowego, 
najchętniej w pobliżu tartaku.

Sport kajakowy, wbrew rozpowszechnionemu 
mniemaniu, także nie jest wolny od niemiłych nie
spodzianek, bo oto, pewnego popołudnia, nieco w dół 
od tartaku  rozległ się, że użyjemy wypróbowanego 
zespołu słów, mrożący krew w żyłach okrzyk:

— Raaatunku!
Nieliczni, obecni w tym miejscu na brzegu, mogli 

zauważyć kajak, który nagle jednym dziobem prze
chylił się ku górze, a drugim automatycznie ku do
łowi pod wodę, zanurzając jednocześnie dwie jesz
cze przed chwilą energicznie wiosłujące panie.

— Raaatuuunku! — rozległo się po raz drugi i dla
tego sytuacja była nie po temu, aby zastanawiać się 
nad przyczynami, które przesądzały o nieszczęściu, 
bowiem, jak wynikało z tonacji, w jakiej dwukrotny 
okrzyk dobiegł do brzegu, paniom groziło zatonięcie 
z tej prostej przyczyny, że nie umiały pływać, a po
za tym jechały ubrane jak do teatru, -bo w kapelu
szach i sukniach uszytych według najświeższej mo
dy-

Żeby jednak pośpieszyć na ratunek, należało albo 
rozporządzać łódką, albo rozebrać się i płynąć w kie

runku wzburzonych, szeroko rozchodzących się krę
gów.

Łódki nie było, a rozbierać się n ikt jakoś nie śpie
szył z tego chyba powodu, iż nie wypadało mężczyz
nom rozbierać się do naga w obecności, chociaż i to
nących, ale kobiet, byłby to bowiem przykry wypa
dek jawnej obrazy publicznej moralności.

Dlątego ograniczono się do udzielenia pożytecz
nej wskazówki:

— Niech panie starają się dopłynąć do brzegu, 
a tu jakoś można będzie obeschnąć!

Niektórzy nawet biegli wzdłuż nurtu, bowiem pa
nie porywała woda, i przykładając do ust zwiniętą 
w trąbkę rękę, krzyczeli coraz zawzięciej:

— Do brzegu! Prosimy do brzegu!!!
Propozycja była niewątpliwie trafna, trudniej jed

nak do niej się zastosować, gdyż, jak wspomnieliś
my, panie pływać nie umiały i gdyby nie nagłe poja
wienie się pewnego młodego człowieka, nieszczęsne 
dopłynęłyby do brzegu, ale może po kilku tygod
niach w innym miejscu i w innym stanie, bowiem 
jest rzeczą ponad wszelkie wątpliwości stwierdzoną, 
iż pewne ciała i przedmioty, nie mające nic wspólne- 
z metalami szlachetnymi, pod wpływem wody dość 
szybko i gruntownie zmieniają swą postać. O tym 
wiedzą z doświadczenia przede wszystkim gosposie: 
jeśli zerwać z grzędy ogórek i wrzucić go do wody, 
to po pewnym czasie rozkiśnie jak stary kalosz zo
stawiony w błocie przez notariusza i obrośnie si
wym nalotem pleśni. Podobnie mogłoby się stać 
i z ciałami pań, gdyby właśnie nie młody człowiek, 
który, gdy tylko się zjawił, bez namysłu zrzucił z sie
bie ubranie i popłynął na z każdą chwilą zmieniające 
się pod wpływem prądu miejsce wypadku.

Ciężko dysżąc młody człowiek — ku zadowoleniu 
rozbieganych po brzegu — wytaszczył obie ofiary na 
piaszczystą odmiel.

(Dalszy ciąg nastąpi)

TEA TB  POLSKI (K*ra*l» J ) :
P ią tek  — *o d i 1* ,.L1!1» W enedm". 
Sobota — godz. 14.30 „Szkota obmo

wy", godz. 18 ..P enelopa” .
N iedziela — godz. 14.30 „M ajątek  albą  

imit)", godz. 18 „O reate ja” .
TEA TB  ROZMAITOŚCI (ul. M arszał

kow ska): godz. 18 „P rzy jac ie l p rzy jdzlą  
wieczorem’ .

TEA TB MUZYCZNY W P (Ul. K rólew - 
*ka 13): godz. 18 — „Żołnierz królow ej 
M adagaskaru” .

TEA TR  MAŁY (M arszałkowska *1). 
godz. 18.00 „W iele b alasu  o n ic” .

TEA TR POVVSZECHNY (Zam ojskiego 
30): godz. 18 „P igm alton” .

TEA TB M. O. „STU D IO ”  (K arow a 31): 
godz. 19 „ P a s a ie r  bez bagażu" s  J ,  W ar- 
neckim ". ,

TEA TB  „JASK Ó ŁK A ”  (M arszałkow ską 
69): godz. 18 „ T ra sa ” ; godz. 30.15 „S p ra  
wa M oniki” .

„T E A T B  DZIECI WARSZAWY”  (S tud io  
K arow a 31): godz. 12,30 (w dni pow
szednie p rzedstaw ienie zam knięte dla szkól 
1 In sty tu c ji). „K w iat am ety stu ”  wg. b a 
śni H. G órskiej 

PRASKI TEA TB B E W II (Zygm untów - 
aka 8) :  „R ew ia  „Zielony karn aw ał” .
Początek godz. 17. 18.

W O L S K I  TEA TR  R E W II (W olska 8) :  
w y s ta w ia ' codziennie w esołą rew ię „O ko 
w oko” . Początek godz. 17 i 19.

SALA „YMCA”  (ul. K onopnickiej 8)1 
„ ś lu b y  pan ieńsk ie” .

17 B. M. OTW ARCIE „C O M ED II”
W  dniu  17 m aja  rb „  po rocznej p rz e r

wie, o trzym uje W arszaw a now y te a tr , w 
k tórym  będzie przebudow ana i odnowio
na  „Cornoedia" przy  ul. Szwedzkiej 2/4 
na P radze.

W nowocześnie urządzonym  tea trze  
p rzedstaw ien ia  rozpoczną się p rem ierą  
baśni scenicznej L. R yd la  „Zaczarow ane 
koto” w  reżyserii Z. Koczanowicza 

W e w torki _ 1 śro d y  n a  scenie nowego 
te a tru  p rask iego  w ystępow ać będzie ze
spół Sceny M uzyczno-OperoweJ.

f K I N A )
KINO „PA LLA D IU M ”  (Złota Nr (-8 ) :  

„M łodość poe ty ” . Początek  seansów  god*. 
14, 16. 18. 20.

KINO „PO LO N IA ” (M arszałkow ska 66) : 
„W yspa skarbów ". P oczątek  seansów
godz. 14. 16, 18, 30.

KINO „STYLOW Y” (M arszałkow ska
..Skandal” Początek seansów  godz. 14, 
16, 18. 20.

KINO „ATLANTIC” (Chm ielne 33):
„L ord  J e t f " .  Początek Seansów: 14, 16,
1 8 , 2 0 .

KINO „SYRENA” (P rag a , Inżyn ierska
4): „D usze n ieujarzm ione” .

KINO „TĘCZA" (Suzina 4): „  U schy ł
ku  dnia ' ’.

Seanse d la  Zw. Zawód.: w  dnie pow 
szednie godz. 18 („P a lad lu m ” — godz. 
20). W niedzielę 1 śwuęta we w szystkich ki 
nach — godz. 12, 14. W stęp  ty lko  za b ile
tam i Z. Z.

PR EM IER A  PIERW SZEG O FILM U  
N O W EJ PR O D U K C JI AM ERY KAŃSKIEJ 

18 bm. (w niedzielę) w k in ie „A tlan 
tic "  odbędzie się prem iera  pierw szego fil
m u nowej produkcji am erykańskiej ń t  
„M łodość Tom asza E disona” .

W  dniu  17 maja (sobota) o godz. 18.M 
1 90-80 pokazy tylko dla zaproszonych go
ści.

i


